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15 groszy 


Exposé premjera Grabskiego. 


Wielka pożyczka dia rolnictwa. — Sprzysiężenie wojskowe w Gdańsku 
Sensacyjna kradzież broni w Kijowie. — Tragedja na cmentarzu łycza- 
kowskim, — Ucieczka więźnia z sali rozpraw. 


Seim y wrót nowej sesji. 


Lwów, 21. stycznia. 


Jest rzeczą godną zastanowienia 
że poza Rządem, posłami i nie- 
wielką garścią polityków rozpoczy- 
nająca się sesja sejmowa budzi 
bardzo nikłe zainteresowanie, Wiele 
osób, czytających dz enniki, nie wie 
nawet, że Sejm się zbiera. Obo- 
jętność ta nfe jest zjawiskiem bez 
znaczenia. u 

W czasie wakącyj świątecznych 
postowie nie próżnowali. Odbyło 
się mnóstwo wieców Sprawo.daw- 
czych i zgromadzeń mniej lub wię- 
cej zamkniętych. Wiele grup spo- 
łecznych — kupieckich, przemy- 
słowych, rękodzielniczych, urzęd- 
niczych w tym okresie obradowało 
również z udziałem posłów. 
Sporo memorjałów wniesiono na ich 
ręce, sporo obiecali wykcnić luv 
poprzec. 

już choćby z 'ego samego wzglę- 
du należałoby oczekiwać większej 
popularności obrad  se,mowych. 
Tymczasem nawet ci, którzy bez- 
pośrednio oczekuą czegoś od Sej- 
mu, zachowują się tak, jakby ni- 
czego się nie spodziewali. Sejm 
obeciy — należy to siwierdzić — 
przestał być siłą atrakcyjną dla 
ogółu i ogniskiem, skupiającem 
powszechną myśl polityczną. 

Punkt ciężkości przesunął się 
z areny Sejmowej na pole kompe- 
tencji i praw Rządu. Ne jest to 
wynikiem pełnomocnictw rządo- 
wych, lecz raczej — prawdżiwego 
wpływu Rządu, który dziś wyręcza 
Seim w necdnem, w niejednen 
koreguje go i choć jest tylko wła 
dzą wykonawczą — wziął na siebie 
całe brzemię odpowiedział"ości. 

Ciężaren tym Sejm ne chcia! 
podzielić sie z Rządem. Unikając 
wyraźnego votum zaufania, co naj- 
wyżej uchylał votum nieufności. 
Chętnie umywał ręce i prawił, że 
Rząd jest tylko z konieczności tole- 
rowany. W tych warunkach były 
dła Rządu tylko dwa wyjścia: aib 
ustąpić i pozostawić pafistwo bez 
steru, którezo nie mójł stworzyć 
Sejm  sklócony, albo pozostac 
1 w imię konieczności państwowych 
fządzić za Sejm i za ::cve 

Rząd wybrai drugą możliwość. 


!ej następstwem jest oslabienie 
utorytetu i wpływów sejmowych 
i wznowiene znaczenia Rządu. 
Z tego powodu może Sejm czyn ć 
wyrzuty tylko sob'e sam mu. 

W chwili obecnej Szjm powi- 
nen pogodzić się ze swą roą 

wykonywać bodaj tę część swych 
zadań, jaką jest kortroła R adu 
i funkcja u tawodawcza. Natomiast I 
nie wolno Sejmowi naprawiać sta- 
rych zaniedbań przez wyw _ływane 
przesileń, które mają nibyto wy- 
kazać, Że jeiiak suwer:n coś zna- 
czy i nie mogąc tworzy:, potrafi 
b daj psuć i bu zyć. 

O:trzeżznie to należy wysunąć 
Ssecjalnie pod adresom tych ugru- 
powań sejmowych, które m ałyby 
ochotę „zemścić się“ na R ądzie 
za różne nieciekawe i niezaspoko- 
jone preteas e, a w razie kryzysu 
pierwsze usu'ą się od wszelkiej ’ 


odpowiedz'alności. Warcholstwo — 
choć jest sędziwą zbrodn'ą pol 
ską — mimo tylu wieków swej 
przeszłości n e przestało być zbro- 


ł dnią i dzisiaj, 


Wierzymy przecież, Że zmys' 
państwowy weźmie góre nad nie- 
odpow edzialnemi poczynaniam . Do 
wiary te; uprawnia nas atm si ra 
powagi, jaką zdo!ał stwo zyć przsz 
swe expose prem er Grabski. Niech 
że pod wpływein tych głęboką 
troską o d>b o państwa owianych 
wywodów, pod wpływem bijąc: go 
z aich dichi twardej, pozytywne 
pracy opamiętają się i zawstydzą 
ci, klózy wysiikom Rządu pze- 
ciwstawić mozą jedynie dzmagogję 
i pokątne konsz%ch y. Niech wejdą 
na tę drogę, kóą obrał! R:ąc 
i któsa jedynie przynieść może 
zmianę na lepsze, 


cprzysiożenie wojskowe w Gdańsku. 


GDAŃSZCZANIE PRZYBRALI BUTNĄ POSTAWĘ. GDYŻ POKRYJO: 


MU TWORZĄ TAJNE 


ZWIAZKI ZBROJNE. 


(Telefonem od naszego korespon'lenta;. 


Warszawa. 21. stycznia. (2). 
Z Gdańska donoszą, że w związku 
z ostalnini incydentem politycznym 
dopatrują się obecnie zupełnie na 
trzeżwo i zimqo wielu łączności w 
zławiskach znanych dosyć iuż po- 
wszechnie w Gdańsku, Mianowicie 
na skutek depeszy hołdownicze:, 
wysłanej do nowego kanclerza Rze- 


szy dna Luthera w związku z kon- | 


iliktem połsko-gdańskim, udało Się 
wpaść na trop konspiracji a sZero- 
kim zakresSie działania. Wykryto 
związek. za którego plecami stoją 
taine organizacie wojskowe. jak 
Stahlhelm i mne, który posiada 


wszelkie cechy praktytzno-militar- 
ne, z całą siecią placówek na tery- 
torjum gdańskiem, Organizacją ią 
w Gdańsku kierują major Hobler i 
gen. amator Stein, a młodzież zorga- 
nizowana w gckcie. odbywa ćwi- 
czenia nawet w nocy, pod kierow- 
nictwem pewnego niemieckiego 
doktora. w Oliwie lub Wrzeszczu. 

Zajścia ze skrzynkami poczto- 
wem? miały bvć iedaVYm z etapów 
do dalszych działań sabotażowych 
wspomnianego zwiazku, do którego 
należał również osławiony urzęd- 
nik poczty gdańskiej p. Wilke, 


Rząd ang. niwoła Mac Donnella, 


(Telefancm od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. stycznia. (2). | 
Do Warszawy nadeszła wiadomość 
z Londynu że stanowisko WySo» 
kiego Komisarza Mac Donnella jest 
zachwiane. RZz4: angielski zacho- 
wuje się z dużą rzerwą woebęc pu- 


sunięć dyplomatycznych Wysokie- 
go Komisafza, Krażą nawet pogło- 
ski, że p, Mac Donnell, który miał 


wytrwać na swajem stanowisku do 


kefica marca, może być  ieszcze 


wcześniej odwołany. 


v 


Mnożna na luty. 


Warszawa, 21. styczna. (Tel. G. 
P.). Min. skarbu zawiadomiło wezo- 
raj telegraiicznie wszystkie Izby 
skarbowe, że mnożna dla uposażeń 
urzędniczych na luty określona iesi 
wedle normy styczniowej. Również 
wedle skali styczniowei określony 
jest dodatek mieszkaniowy, 


ZAKOŃCZENIE OBRAD 

PREZESÓW DYREKCJI KOL. 
* Warszawa, 21. stycznia. (Tel. G. 
P). Wczorai zakończyły się obrady 
odbywającego się w Warszawie 
zjazdu prezesów wszystkich Dy- 
rekcii kolejowych, Wszystkie wnio- 
ski po odpowiednicm opracowaniu 
będą złożome p. ministrowi kolei. 


KUPIECTWO POLSKIE BOJKO. 

TUJE TARGI GDAŃSKIE, 
Warszawa, 21, stycznia. (Tel. G. 

P.). W odpowiedzi na zaproszenie 
komitetu Targów w Gdańsku Sto- 
warzyszcnie kupców polskich za- 
ziraczyło. że praktyka władz gdań- 
skich idzie wyraźnie w kiertyfku u- 
trudnienia komtaktu między ckono- 
micznemi sferami Polski a Gdańska, 
Wobec tego, dopóki władze gdań-, 
skie będą stosowały takie metody, 
dopóty zorganizowane kupiectwo 
polskie uważać będzie za niemożli- 
we branie udziału w gdańskich 
Targach międzynarodowych. , 
ŻE rz; 

JAK SOWIETY UCZCZA | 
ROCZNICĘ ZGONU LENINA. 
Moskwa, 21. styczył. Tel. G. 

P). Rykow postanowił, że 24 bm. 
w godzinę śmierci Lenina oddziały 
woiskowe na terytorium sowie- 
ckiem uczcza pamięć Lenina salwa- 
mi, jednocześnie zaś w fabrykach i 
zakładach przemysłowych w prze- 
ciągu trzech minut huczeć będą sy- 
reny fabryczne. 


BUDŻET NIE ZOSTAŁ PRZIEKRO- 
CZONY. 


Warszawa, 21 Stvcznia. (lcl. G. PJ) 
Według statystyki wędowcej ani jedno 
ministerstwo w r. 1924 nie wydatkowa- 
ło więcej niż przewiduje  preliminarz 
buóżetowy. Żadne też nie wy: 
całkowicie sum przewidzianych w Bt 


> CZBGE. 


Su. ź 


„UAŻELA PORANNA”. z dnia 43. stycznia 17-- 


Wielka pożyczka dla rol 
nictwa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2!. stycznia. (Z). 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że sfery ziemiańskie starają się 0 
uzyskarwe Znaczniejszej pożyczki w 
Angli na cele rolnictwa, Pertrata- 
cje w toku, Łączą się one Ściśle z u- 
zyskaniem pożyczki amerykańskiej 
dla Rządu. Jak słychać, pożyczka 
ma wynieść 5 milionów dolarów. - 
Rząd uchwaliłby gwarancję na do- 
trzymanie warunków 

ó pa — 

WICEMINISTER SPRAW ZAGR. 
MA ZASTĘPOWAĆ MINISTRA 
PODCZAS JEGO NIEOBECNOŚCI. 
(Tgycfonenr od naszego korespondenta.) 

Warszawą, 21. stycznia, (Z.) 
Korespondent Wasz dowiadu:e się, 
że Minist. spr. zagr. nosi Się z my- 
ślą ustanowienia stałego wicemini- 
stra, któryby zastępował Ministra 
spr. zagr. wogóle. a zwłaszcza pod- 
czas jego wyjazdu. Brak takiego 
wicemin. daf sie odczuć zwłaszcza 
podczas ostatniej nieobecności Mm. 
Skrzyńskiego. Jako kand. na to sta- 
newisko wymieniają posłów Augu- 
sta Zaleskiego z Rzym Kqolla z 
Konstantynopola i Fiiipowicza 
He!singforsu. 

mamamimi | 

ODWOŁANA RADA MINISTRÓW. 
(leisionem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21. stycznia. (Z). 
Dzisiejsze posiedzenie Rady ' mini- 
strów zostało odwołane. 


z 


POSEŁ NIEMIECKI 
ŁAGODZE NIEMIŁAĄ AFERĘ. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 21. stycznia, (Z. 
Dziś poseł niemiecki Rauscher zia- 
wił si-w Minist. spr. zagr. tłuma- 
cząc ińcydent z sekretarzem posel- 
stwa niem. w Warszawie p. 5., któ- 
ry wywoał awanturę z dorożka- 
Trzem. 

pn fp 

ZNIŻKA CENY J*J I MASŁA, 

Warszawa, 21 stycznia. (Fel. 
Jak dorosza dzienniki, na rynku jajczar- 
skini nastąpił znaczny spadek cen. Skrzy 
mia Jaj l-go gatunku nowej produkcji 
spadła io 170 zł. Jaja eksportowe sprze- 
dawane są po 130 zł. (z wapna) za 
skrzynię (24 kopy). Jednocześnie spala 
również cena masła. Masła sybervisk'e, 
sprowadzone na rynek warszawski, ko- 
sz'uje 4 ZI ze 1 kg. 


JAPONJA ODDAJE SACHALIN, 
Treść układu iapońsko-Sowjeckiego. 

Wiedeń, 21. stycznia. (Tel. G, 
P.). Podpisany układ między Ja- 
ponia a Rosją przewiduje uznanie 
Rosii od chwili ratyfikacii układu. 


[Wszelkie układy z czasów caratu. 


bostaią anulowane. *Oba państwa 
zamiechaiją propagandy na obsza*ze 
państwa drugiego. Japonia opróżni 
Sachalin, który Rosia obejmie w 
Głągu roku 1925. Japonia iednak ©- 
„trzymuje koncesję na 50 lat dla eks- 
płoatach węgla i źródeł naftowych, 
za co Rosia otrzymuje 10 do 15% 
produkcji nafty, a 5 do 8% produkcii 
„węgla. 


ZWYCIĘSTWO WOJSK RZĄD. 
POD SZANGHAJEM. 

Londyn, 21 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wojska rewolucyjne doznały dotkliwej 
porażki pod Szanghajem, rządowe zaś 
adniosty niespodziewane zwycięstwo, 
dzięki pomocy, której; im udzieliły ro- 
swiskie wojska białe, 


Ú — 


' kty wlaków 
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"PT" nd 8. bm. w calości dwie sarja z4 aktów 
w kinach 


aF tylko krótki czas. 
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Warszawa. 21. stycmmia. (Z) 
Punkt zainteresowamia politycznego 
w momencie rozpoczynającej się 
po dlugich feriach sesi sejmowej 
nie leży w tej chwili na plenum Sej- 
mu. Z dużem zamtersowaniem ko- 
la polityczne i rządowe śledzą prze- 
bieg dyskusji na komisii budżeto- 
wei Sejmu, w której od kilku już 
dni bierze udział premier Grabski, 
iako min. skarbu. 

Było do przewidzenia, że dy- 
skusia w tei komisji mimo, iż kwe- 
stja budżetu ułożonego į przestudjo- 
wanego w zasadzie nie dawałaby 
pola do niespodzianek, obfitować 
będzie w incydenty, które łączą się 
ściśle ze znanemi uchwałami prze- 
kroczenia budżetu o sumę kiiku- 
dziesięciu milionów Złotych. Rzecz 
prosta, że tego rodzaju uchwały ko- 
misii sejmowej wywołały w łomie 
rządu zarówno potrzebę reagowa- 
nia na olbrzymia zmianę cyfrową 
budżetu, niemniej kazały spodzie- 
wać się rządowi. że wysokie postu- 
będą jeszcze miały 
irme Bardziej konkretną. 


| 
| 
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Chybiony atak 
na rząd Grabskiego. 


Po p. Michalskim wystąpił p. Byrka z szeregiem zarzutów. 


<Telefonem od naszego korespondenta). 


I tak po referacie dzisiejszym 
posła dra Michalskiego w czasie 
dyskusii poseł Byrka ostro zaata. 
kował rząd, pragnąc wywołać kry- 
tyką i niezadowoleniem Piastow- 
ców zakrojone na Szeroką skalę 
przesilegie. Piastowcy w zajęciu 
tego stanowiska zostali jednak Zu- 
pełnie odoSobnieni, a w kołach sej- 
imowych panuie przekonanie. że 
„pożar“, który klub Piasta przez u- 
sta posła Byrki pragnął wzniecić, 
nie udał się. 

W kołach rządowych panuje o- 
pinia że postnałaty rolnictwa w 
związku z pozyciami w budżecie, a 
przedewszystkiem w związku z sy- 
tuacją zbożową i aprowizacyjmą 
wymagają istotnie pewnego u- 
względnienia, a Premjer znajdzie 
sposobność, aby o tem szerzej mó- 
wić. W ktuuarach wystąpienie po- 
sta Byrki komentowano jako kry- 
tyke pochodzącą od osoby, która 
w pewnych momentach pragnie być 
uważana za kandydata do teki min. 
skarbu. a 


Exposé premiera Grabskiego. 


Premier Grabski 
swen. powiedzial m. i: 

Rełerat mój ma na celu oświetdienie 
ogólnego Stanu fmansów naszych ze 
szczególnem uwzględnieniem położenia 
zospodarczego i wskazaniem programu 
gospodarczego, gdyż konisją wyraziła 
takie Życzciic. 

Mniejszy dochód, niż przewidywano, 
daiy głównie podatek majątkowy i do- 
chodowy. Podatek majątkowy zrobił 
swoje, gdyż bardzo się przyczynił do 
sanacji. Z podatku dochodowego osiągnę 
uśmy nic 75 lecz 40 milionów. Ale trze- 
ba zaznaczyć, że wielka częśś tego po- 
datku została wymierzona dopiero pod 
koniec roku i odłożona na styczeń, lu- 
ty i marzec tak, że wpłynie ostatecznie 
inniej więcej 75 milionów. Niektórym 
zdale się, że zastosowane iakąś nadzwy 
czajią presię (wobec tego warto poró- 
wnąć dzisiejsze obciążenie podatkowe z 
przedwojennem). W roku 1924 wynicsło 
ono 45 zł. przed wojną zaś przeciętnie 
w całej Polsce 29 zł, a w dzielnicy pru- 
skiej 4) 24. Płacimy ttoche więcej, ale 
to iest zrozumiałe w państwie, które u- 
trzymuje wielką 2rmję į ma szkolnictwo 
ogromne w porównaniu z przedwojen- 
nem. 

Co do tego, jakoby władze skarbo- 
we szczególmie surowo postępowały w 
ściąganiu podatków, to statystyka wy- 
kazuje jedną Rcytację na 5000 płatników. 


w _ przemówieniu 


Z JAKIEMI REZERWAMI PRZECHO- 
„DZIMY DO ROKU 1925? 


Wynoszą one 419 mili. Na stycz% 
1924 roku nie mieliśmy nawet 10-tej 
części tych rezerw i marzeniem na- 
szem było wtedy mieć bodaj 200 mili. 
rezerwy. A przytem musimy uwzględ- 
nić, żeśmy ‘uż przebyli pierwszą fazę 
ujemnych skutków nieurodzału, która 
wyrwała -nam ogromną ilość dichodów. 
Ale bvłoby błedem z tego wyprowa- 
dzać zbyt pospiesyme wnioski optymi- 
styczne. to też zdumiony byłem, że 
w komisji  ludżetawej już zaczęto na 
ten rachunek proponować ogromie wy- 
datki. Jesteśmv w dobie ciężkiego kry- 
zysu przemysłowcy. Panuje brak i dro 
żyzna pieniądza. ale równocześnie osz- 
czędności w ciągu roku wzrosły niemal 
10-ciokrotnie. Mimo ta. akcja oszczędza- 
nia jest jeszcze za słaba. 

Niektórym się zdaje, że gdyby obisg 
pienżądza był duży, to i kredyt byłby 
duży. Twierdzenie niezupełnie słuszne. 
Obieg nasz wymosił 1. stycznia 680 mili. 
czyli 25 zł. na mieszkańca. (przed woj- 
ną 56 zł.) Obrót ten jest większy niż 
w Rosi w r. 1900, co nie znaczy, aby 
był dostateczny. Paw!nien być powiek- 
szony. lIccz w sposób prawidłowy i na- 
turałny. 


W spłacie Gługów osiągnęliśmy 


rezultat przewyższający oczęki- 
wania, 


Film pełen niezwykłych erotycznych wydarzeń, snujący wzruszające dzieje miłości, 
pełen barw i przepychu, pełen czaru dla oka i umysłu p. t.: 


WIOSENNE 
PORYWY 


W roli „Kobiety-Donżuana* 


Dziś Premiera 


dawno niewidziaca urocza Diana Karenne, 
partner Runicz. 
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KOBIETA DONZŻUAN 


jako jej 


K NO „LEW“ 


Ne. diu 
OO O PE ARN OEZRRRAWE CORONA 


gdyż na spłatę. wprowadziliśmy. -do bu- 
dżety roku 1925— 28.775.000 zł, a uzy- 
skališmy przez ułożenie się o diugi tylka 
około 20 mii. Z powodu tezo ukladu w 
Anglii i Ameryce stawiają nas za przy- 
kład 

Teraz co de programu gospcdarcze- 
go. Progtam, zakręślony w mojem osta- 
tnicm expost. był Świadoniie jednostron 

ny. Dziś ta jednostronność jest niepo- 
trzebma, Trzeba dążyć do: skupienia 
aparatu rządzącego i 

zorganizowania sił społecznych, 
aby kryzys gcspodarczy usuwać drogą 
wzmożonej wydajności pracy, bardziej 
umiejętnego a mniej kosztownego kierc- 
wnictwa i oszczędności w kosztach pro- 
dukcji oraz drogą gromadzenia kapita- 
łów, droga oszczędności, a z drugiej 
strony drogą destosowania Polityki kre- 
dytowej, podatkowej, ccinej i polityki 
taryf kolejowych i umów  tandłowych 
rządu do tego. by podnieść produkcję 
krajową bez naruszenia interesów kon- 
sumantów (brawa) ponad istotną konis- 
czność i ponad skalę drożyzny innych 
sąsiednąch krajów. 

W zakresie polityki kredytowej na 
pierwszem miejscu postawię Sprawę po- 
życzki zagranicznej, jako środek, który 
może działać najszybciej. 

KREDYTY WEWNĘTRZNE. 

W Banku Polskim dużo firm małych 
i średnich może mieć podtiesiony kre- 
dyt. Bank otrzymał odpowiednie dyrek- 
tywy. 

POTANIENIE KREDYTU 
musi być naszą troską. Lichwę zwalczyć 
można najskuteczniej nasyceniem rynku 


, kredytowego. 


í 
| 


CO DO POLITYKI PODATKOWEJ 
Znosimy podatek obrotowy od poledyń: 
cza pracujących rzemieślników, uwałnia- 
my też od podatku obrotowego kredyt 
długoterminowy i obrót wewnetrzny dla 
przemysłu. Obniżamy do | per. surowce 
i półfabrykaty dla przemysłu. Pedwyż- 
szamy komis na 10 Pre, co do przedmio= 
tów zhyiku, wprowadzamy obciążenie 
w 2-ch katcgorjach, mianowicie 6 pre. 


Rok 1925 ro iem 


wzmożnnei oszczędności. 


(Wreszcie Premier omówił kwe- 
stie ulepszenia techniki podatkowej, 
politykę taryf kołe'awych, politykę 
pracy į celną, komieczność podnie- 
sienia wydajności pracy w rolni 
ctwie — i zakończył: 

„Jestem zdania, że nietylko trze- 
ba się wyrzec powiększania wy» 
datków, ale prócz tego prowadzić 
w roku 1925 dalej silną politykę o- 
szczędnościową. W tę polityke osz- 
czędnościową musimy  wełąznąć 
także samorządy i dopilnować je. 
Przenieść punkt ciężkości tej akci 
z centrali na prowincję, wprowadzić 
komisje oszczędnościowe  prowin- 
cionalne i woiewódzkie, Ivdnocze- 
śnie poruszziny Sprawę opieki spo- 
łecznei nad zredukowanymi urzęd: 
nikami, bo sumienie nic pozwała na 
redukicie bez równoczesnej opiekt. 


Musimy kontynuować politykę 
wyrzekania się tworzenia SZczęścia 
dla Polski naSzemi uchwałami o 


szczęściu, lecz musimy tworzyć s'łę 
Po!ski, kontynuować system budże» 
tu miesięczny. starać się komstrn- 
ować budżet nietylko bez deiicytu, 
lecz nawet bez konsutmowania re- 
zerw*. 


Prace Komisji 


sejmowych. 


Warszawa, 21. stycząia. (Tel. G. 
P.). Komisja budżetowa przyjęła w 
trzeciem czytaniu projekt noweli 
do ustawy ©0 uposażeniu  iunkcj. 
państwowych i wójskowych. W 
myśl tego projektu. urzędnicy kole- 
jowi, maiacy ukończone wyższe 
studia, otrzymają w razie zamiago- 
wania o jeden szczebel uposażenia 
wyższy. À 


Nr. 7310 


kazimierz Okornicki. 


Lwów, 21. styczna. 

Trzydzieści łat pracy aktora i re- 
Żysera., to napewno nie to samo, co 
30-lecie pracy innego Śmiertelnka. 
Wszak to trzydzieści lat mieustan- 
nych zmagań ze sobą samym, z dy- 
rektorem teatru, z kolegami i recen- 
zentami, wszak to trzydzieści lat 
szarpania sobice nerwów. balanso- 
wania między wiarą a zwatpiemiem, 
(wziotem a upadkiem, powodzeniem 
a klapą. Dođaimy do tego de tak 
częste okresy dcgryngolady Żżycio- 
wej, gdy nastanie dziura między 
iteędnym a drugim aprgażamentem, tą 
wieaziją niepewność iutra, te wis- 
czne ujadania się z dwiema ciotka- 
mi teatralmemi lntrygą i Plotką — a 
może dopiero zrozumiemy, że tych 
30 lat, to prawdziwa droga krzyżo- 
wa, dla której przebycia nie każde- 
mu starczą siły, Wielu ich padło iuż 
w polowie lub u końca drogi, nie 
doczekawszy się jubileuszowego da- 
ru, który jest tak wieiki, że wystar- 
cza na garnitur i jedno porządne u- 
lulanie się w przyjaciół miłym gro- 
mie. Jeżeli zatem tcgo momentu do- 
czekał przyjaciel stary a rzetelny, 
druh z tych lepszych, przedwoien- 
mych czasów, kompan w licznych 
bojach zahartowany, aktor i reżyser 
ze Lwowem tak związany, iak ko- 
chanck z kochanką, Kazio Okorni- 
cki, ostatni Mohikanin Iwowskiej 
sceny — nie dziw, że między sło- 
wa tego fejletonu pcha się serce, nie 
dopuszcza do formy zbyt litera- 
ckiej, analizę krytyczną rozpuszcza 
do wilgoci uczucia i złoci sobą wy- 
razy jak pozłótka orzechy wigiline. 
Kazio Okornicki urodził się w ro- 
ku.. daję słowo, że się urodził, a 
kiedy, cóż nas to obchoda. Aktor 
jest ak kobieta... tyle ma lat, na ile 
wygląda. Nagrał się wszędzie, tu i 
tam, pomiatano nim iak lisim ogo- 
nem po różnych szmirach, był a- 
mantem i napewtno marzył o Flam- 
lecie. zanim dojrzał, skrystalizował 
się jako aktor, po laury reżyserskie 
sięgnał. Kolebką tej najlepszej fazy 
był teatr lwowski. Ileż to ról prze- 
winęło się przez te długie lata? Ile 
doskonałych typów charakterysty- 
ocznych machnął przez ten czas Ka- 
zio a wszystkie prześwietlało to 
szczere i złote serce Starego akto- 


Feileton „Gar. Par.“ z d. 23 1. 1925 


ROBERT HICHENS, 34 


Flet zaczarowany. 


Tłum. z angielskiego Elma. 


(Dokończenie). 

I baczn.e ucia podając, wsłu- 

chany w świst i łomot wichru. st2- 
rając się zeń wyłowić każdy dźwięk 
odrębny, zdołał rozróżnić wreszcie 
ów tajemniczy głos. 
— Tak, nie ulega wątpliwości 
gdzieś, bardzo daleko może, 
przeklęty ilecista gra znów swój 
motyw utrapiony — i burza aż lu 
'aj przynosi na swych skrzydła h 
dźwięk jego, słaby, ledwo dosty- 
szalmy, lecz pełen swoistego» kolo- 
rytu... Nerwy Renfrew'a rozdrgały 
iem samem szarpnięciem, co tam, 
u płonącego stosu. Tłuriąc cisną- 
ce mu Się na usta przekleństwo. 
opadł z powrotem na łóżko i głc- 
wę zagrzeb ł w poduszki, zatyk.- 
jąc uszy. 


„GAZETA PORANNY" z dnia 23, stycznia 1925. 


Sensacyjna kradzież broni 
w arsenale w Kijowie, 


„NIEZNANI“ SPRAWCY WYKRADLI 


NA PODSTAWIE FAŁSZYWYCH D: KUMENIÓW. - 
SPRAWCAMI POZOSTAŁY BEZ SKUI KU. 
W KOŁACH KONTRREWOLUCYJNYCII, 


<Teleionemat wlasny 


Pogranicze sow., 21 stycznia. 

Z Kijowa donoszą: Ozólną sensację 
w.eudzła w kołach sowieckich tajenmi- 
cza „kKradzież” znacznej ilości broni z 
amunicy;nv.h skłądów  zalegi tutejszej, 
Miamowicie onegdaj do arsenału zgłosi- 
ła się kilka nieznanyci osób : Przedło- 
ŻYWSZY pisemny rozkaz wyższego do- 
wództwa, owzymały j wywiezły, niby 
do wymienionego w rozkazie składu 
wojskowego dziesięć karahinów maszy- 
nowych, osaz dwie cieżarówki, nałada- 
wane różną bronią. Tego samego dnia 
znikło kūku urzędańków arsenału, któ- 
rzy -- jak ustalono. znajdowali się w 
perozunyemu z fałszerzany, oraz pola 
gali przy wydawu broni. Otrzymana w 
ten sposób broń wedle informacj 
czerczwyczajki. została oćiłana do CY- 
spozycji tajemniczej organizacji kontre 


Wojst*wiś: przygotowuje zddże dia miast 


OSTRA KONTROLA NAD MĄKĄ AMERYKAŃSKĄ, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. stycznia. (Z). 
W dmiach najbliższych Rada Min. 
przedłoży projekt w sprawie ogra: 
niozeń przemiałowych. W związku 
z tem dowiadujemy się, że misię 
tworzenia  Tezerw zbożowych i 
walki z niedoborem żyta powierzył 
komitet ekonomiczny Rady Min. 
Ministerstwu spraw wojskowych. — 
Zakupu zboża na potrzeby kon- 


Nastepny prsgram 
w APOLLO 


Po:az cudów natury i życia egzotycznych łudów. 
Zupełna w tym kierunku nowość, 


rzyska, który jak czasem zgrzytnie | ny. Lecz iedną twą Izę. która sta- 
dzieci blędną ze strachu i | 


zębami, 
pod sukienkę się kryją matczyną. 
Drogi Kaziu! cóż ci napiszę wig- 
cei w dniu twego jubileuszu? Cho- 
roba nie pozwała ui wysłuciue 
tych mów, które dz $ padną Ze sce- 


Narajutrz skoro świt, w aarm 
uderzył obóz caty. 

Klara zniknęła. 

Posłanie jej nietknięte było. Nie 
rozbierała Się widocznie wcale. 
Renfrew, odchodząc od zmystów 
z przerażenia, przeszukał z ludźmi 
swoimi dolinę całą, dotarł do T-- 
tuan, od władz tamecznych i kon- 
sula uzyskał pomoc wszelką i uła- 
w enia, poruszył niebo i ziemię — 
uapróżno. Dniami całymi nie zsia- 
dając wprost z koni on i sztab 
jego tropili po wszyskich zakąt- 
kach Tetuanu, Tangeru okol c bliż- 
szych i najdalszych, dotarli aż do 
Algeru i o Pustynię zaczepili — 
lecz nie znaleźli i śladu. Zdaity, 
złamany i zrozpaezony, Sam przy- 
pisywał sobie winę zniknięcia Kl:- 
ry: pomawiał się o szorstkość wc- 
bec niej, niewyrozumiałość, suro- 
wość — wyrzucał sobie słowa 
wypowiedziane w chwili gniewn go 
un es enia. O mur tłukł głową wma- 
wiając, że on to powodem jest je 
niewy łumaczonej — pozalem — 
ucieczki. 


[I sporo czasu późnej, kiedy 


I znękany bezowocnością poszukiwan. 


KARAWARA 


WIĘKSZA ILOŚĆ BRONI I AMUNICJI 
POSZUKIWANIA ZA 
ARES/ TOWANIĄ 


MASOWE 


„Gazety Horainej '.) 


1rewoducyjnej. majace] przygotowywać 
i zbrojne wysiąpienie przeciw władzy s0- 
wieckiej. Wszelkie poszukiwania spraw- 
ców, którzy bezwątkiena micli wspól- 
ników w adntynistracji ursznaału, na ra- 
| ze nie daly żadnych wyników, mimo 
| licznych aresztowań,  dekonanych w 
zwiazku z ia „kradzieżą“ w kołach by- 
„łych wciskowych i wogóie wśród „ŻY- 
wiołów kontrrewchucyjnych". Między in. 
ogłoszano rczporządzenie a dobrowol- 
nem wydaniu przez ludność unejscową 


, wszelkiego rodzaju broni w terminie 
i tygodniowym, przyrzekaljąc zwolnienie 
od wszelkier kary oscbomw, które złoża 


broń w wyntenionyla ternie Naro- 
miast w razie znalczienia broni po t- 
płvwie tego terminu, wine osoby ZO- 


staną bezwarunkowo rozstrzelanie... 


sitmpcji miejskiej dokonywać będzie 
intendantura woskowa jako insty- 
tucja najbardziej fachowa. Odpo- 
wiednie kredyty zostały jąż ze 
skarbu państwa zarządowi wojsko- 
wemu przyznane, a Zagranica o0- 
trzymuje zamówienia wielkich par- 
ti zboża. Równocześnie rząd pole- 
cil bardzo ostro kontrolować przy» 
wóz mąki amerykańskiej, 


czy się w momencie wzruszenia, 
daj Kaziu oprawić w złoto jak perłę 
drogocenna i zachowaj dla mnie aż 
do chwili, gdy wwzdrowicję. Vale! 

Henryk Zbierzchowsśi, 


— p" 


„a 1 
yt + dł 


070,000.000 złotych 


spłacimy w 62 latach Ameryce. 


Warszawa, 21 stycznia. (Tel. G. P.) 
Proickt ustawy © ratyfikacj umo- 
wy między Polską a Stanami Zi. w 
sprawie długów Polski (już ratyfi- 
kowany przez 'komgres Stanów). 
przewiduie Spłatę diugów polskick 
w ciagu 62 lat, Cały dług wynosi 
000 miłjienów złotych, Do r. 1932 
Polska będzie płacła 3 procent. 
potom 3 i pół proc. Pierwsza plat- 
ność długu przypaść ma na częr- 
wiec 1925 roku. 

—] 
RENTY PRZEDWOJENNE 

Wiedeń, 21 Stycznia. (Tel. G. P.) 
Ronioeruwcja państw snukcesyjnycih, któ- 
ra ma się odbyć 25 bn. we Wiednin, 
ustali ostatecznie renty przedwojżńnne, 
które przypadają na poszczegódaę pań. 
SILW 4 

——— | |= 
WALKA Z ANARCHISTAMI W SOFJŁ 


Sofia, 21 stycznia (Tel. G. P.) Poli- 


i cja wykryła dwu niebezpiecznych anaf- 


chistów, którzy wezwan: do poddania 
się, odpowiedzieli strzałami.  Otoczeńmi 
w jednym z domów przedmieścia, wo- 
bec stawiania opnru, zostaii zabiej. P'o- 
licia zmuszona była dla wypłoszenia 
anarchistów do podpalsuia częś dol u. 


HANDEL KOLONALNU 


Znacznie powiększony i obficie zaopa- 
trzony — pod znana ficmą 


suu VOGL 


Lwów, Jagiellońska 8 


po eca: 


432-2 
KAWY galuska h ora zizkomit: 


p lonei surowe w różnych 
mie-zansi odpowiednio dobranych kaw, 


HERBATY 
CZEKOLAD 


CACA 


Konserwy, Delikatesy 
i owoce południowe 


oraz główny skład win włoskich, 
francuskich i węgierskich. 


chińskie, ros;jskie 
i ceylońskie, 
Ieserowe i do 
sotowani 1. 
holenderskia w pak.etach 
i ra wagę. 


siraciwszy do rcsziy nadzieę, po- | tuan, ni nigdzie naoxó:, gdzie z 


wrócił d> Anglji z duszą przeżartą 
bolem, tak zzstarzały i zmieniony, 
że go nie poznali najbliżsi, ni przy- 
jaciele, jeszcze m otały n.m często 
myśli okropne, trapiły, do obłędu 
doprowadzając, do szału A gdy na 
gruzach szczęścia swego sięvał pa- 
mięcią w wspomnienia chwil upo- 
jeń i kochania, zjawiał się naraz 
przed duszą zbolałą, jak wizja zam- 
głona, ob”az ciemnego dziecka mau- 
rytańskiego, jak kłoni się nad kwia- 
tem pouarańczy, by wonne ‘ego 
pochw.cć tchnienie. Pamięć — ta 
bzzlitosna — przywodziła mu na 
myśl słowa Klary, która przygarnąć 
do siebie p agnęła to dziecko, jak 
garnie, jek tuli matka rodzona. Wi- 
zja daw ła rozróżniać mu wtedy 
pochylającą się nad dzieckiem po- 
stać smukłą, zakwefioną, w której 
ocmimo osłaniających ią Szat i we- 
lonów poznawał wytęsk iiony kształt 
«kocnanej: słyszał dręczącą go za- 
wsze melodję, k'óra w rojeniach 
Klary czarować miała węże a dr: szcz 
aim wstrząsał bolu i rozpaczy... 
„Czarodziej“ — pogromca wę- 
żów nie pojawił się więcej w Te- 


nim ustawiczne poszukiwania C.y- 
niono. 

Długo już — długo potem — 
dwóch Rosjan, którzy przedsięwzięli 
podróż eksploracyjną po Wielk ej 
Saharze, mieli sposobność  pizyglą- 
dania się z giębi swych namiotów 
produkcjom wędrownego pogrom- 
cy-kuglarza, dokoła ciała któregu 
owijały się trzy węże: jeden czarny, 
drugi pręgowany i trzeci — Iśniąco 
biały. Młodszy zaś z podróżników 
zauważył sam (i podzielił się swem 
spostrzeżeniem z drugim), że ku- 
glarz ów nosił na małym palcu le- 
wej ręki wciśniętą nań z trudem 
cieniuchną złotą cbrączkę, w którą 
mprawiona widniała przedziwnej 
piękności czarna perła. 

Fakt powyższy jednak nie zdo- 
łał dotrzeć już do wiadomości Des- 
monda Renfrew'a. 

l" 


KON IEC. 


Str. 4 


Z muzyki. 


Koncert skrzypka E. Ysaye'a. 
Lwów, 21. stycznia. 


Opuszczając swą ojczyznę z oba- 
wy przed inwazją pruską, wyje.l:a 
Ysaye w r. 1914 z Belgji i uda 
się — via Londyn — do Cincinnati. 
Groźne torpedy niemieckie unie- 
możliwiły powrót do Europy prz: 
Ocean i znakomity artysta „wypc- 
czywał* przez pięć lat w Cincinnat. 
Listy do Belgji nie dochodziły, 
wszelki ślad po nim zaginął, ro €- 
szły się nawet wieści o jego Śm er- 
ci, a Ysaye uchodził podczas zi- 
wieruchy wojennej za postać juź 
legendową, której poświęcano ne- 
krologi i serdeczne wspomnienia 
pośmiertne... 

Przed zakończeniem wojny Świa- 
towej pojawił się sędziwy mistrz 
(nów na estradach europejskich 
iako entuzjastycznie witany „Ysayż 
rediv vus*, a we wtorek 20. b. m. 
wywołała jego zawsze potywająca 
żra w sali Polsk. Tow. muzycznego I 
ogólny i niekłamany zachwyt pu- 
bliczności lwowskiej. 


Wobec wykwininego, pod wzglę- 
dem stylowości gry i jej uducho- 
wienia, niemal niezrównanego ar- 
tyzmu Ysaye'a okazał się niszczy-' 
cielski ząb czasu be silnym, a nas 
specia!ną już wzm ankę zasługuje 
bezsprzecznie ognisty zaw ze — 
mimo podsiępnie zbliża ącego się 
siódmego „krzyżyka“ — temptra- 
ment wielkiego artysty, owa pło- 
mierna we'wa, której fascynujące 
słuchaczów dowody złożył koncer- 
tant jako wykonawca poloneza Wie- 
niawskiego.Podkreślając ten: wiatny 
moment onepdajszego popisu, nara- 
żam się może na zarzut, że rozpo- 
czynam ocenę produkcji od końca 
wieczoru, dlatego wymienię z nie- 
mniej górącem uznaniem interpre- 
tacje poprzednich utworów, w któ- 
rych zajaśniały w pelnym blasku 
inne też zalety tego wirtuoza, ołśnie- 
wającego przez dziesią'ki łat Świat 
muzykalny przedewszystkiem: mi- 
strzowstwem stylu; pięknem sub- 
telnie wycyzelowanej frazy i upaja- 
jącą rzewnością kantyleny. 

Tu jest więc miejsce na wy- 
szczególnienie środkowej cześci 
z koncertu klasycznego i na 
elektryzującą sudytorjum czarem 
egzotycznego kolorytu prześlicznie 


Foejleton „Gaz. Por." z 23 1 1925. 


MARJAN HEMAR 


Z Włoch. 


— w którym: "m odkrywa Italję 
i Lwów. 


Ostatecznie — udało mi się ja- 
koś zacząć. Możnaby wprawdzie 
rauważyć, że miejscami wstęp wy- 
padł nieco zanadto egzaltowanie. 
Uwaga ta byłaby jednak niecałkism 
słuszna. 

Wiem o tem dobrze, że istnieje 
pewien snobizm niższy, powiedzmy: 
tlementarny, albo: początkujący, 
ttóry każe ludziom mrużyć oczy, 
sśmiechać się niebiańsko, przechy- 
ać głowę w tył i szeptać „ Wło- 
hy...“ i zachwycać się — zachwy- 
;ać się wszystkiem bez wyjątku, 
:ościołem św. Piotra, niebem wło- 
ikiem, gołębiami na placu św. Mar- 
ta i włoskim sznyclem na potwor- 
sej oliwie. 

Wiem, że istnieje snobizm wyż- 


j 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 23. E ||. (0.0 A a "EMR. ERZE 1925. 


Z życia prowincji. 


Mała niedole życia przemyskiego. 
(Korespondencja własna „Gaz. Por."). 


Przemyś!, w styczniu. 


Miasto ugina się pcd brzemieniem 
przesślema gospodarczego. Przemysł 
bowiem me szczycił się nigdy wiekiem 
uprzemysław zenie:n. Ne mieliśmy fa- 
bryk. Większe przedsiębiorstwa nożna- 
by właściwie nawet wyliczyć na pal- 
cach jednej ręki: mb ny, wytwórnie me- 


talowe i -drzewue —- piekarnie, oraz 
piękny widok z góry zamkowej. Była 
tu wprawdzie w czasach dobrej kon- 
jnnktury grupa „drzewiarzy”, garść 


„bruttowców*, był legijom utrzymujących 
się „na powietrzu”. Wszystko to, jed- 
nak dziwnie szybko się utopiło w dusz- 
nej ciżbie kryzysu. gdzieś się zapodziu- 
ła kompan jka akcjonariuszy, nainiętnych 
czytelników ceduły giełdowej w „Gran- 
dze“, należących do żelaznego przemy- 
skiega inwentarza. Jedno pozostało i 
jest dzs cechą powszechną: „WSZYSCY 
narzckają. Miasto się zmieniło i ku sta- 
rości pochvinło, cicho, niepostrzeżlia. 

Przywdzkewamy duchową żałobę; 
ciężko żyć, chociaż taniej znacznie, niż 
gdzieindzier w waelkiem miieście. Bo 
za takie chcemy jeszcze uchodzić. Prze- 
myśl, siedziba dwóch  djecczji biskn- 
pich, sadu okręgowego, setki adivoka- 
tów, olbrzymicgo Domu L.dcwego. by- 
łego stałego teatru polskiego. rucnliwe- 
| RUR „Fredreum', ośrodek trzech — a by- 
vaia pięciu == kinoteatrów i tyluż cza- 
sopism — ten Przemyśl żyje dziś tylko 


resztkami dawnej świetnośa, zgorzknia- 
ły i smętny, Świadóm swej głębokiej 
niedoli. 

Czasein wprawdzye ieszcze skrzyżu- 
ją się szpady antagonizmów politycz- 


nyclii: Starcie postępu z reakcja o rzą- 
dy w imieścic, o radę miejską, czasem 
iasonuie się, szerszy krój wielkiej dy- 


skusji „ma“ magistracie, jakaś mocna 
plotka w kłapiących drewniakach z bim- 
kowym pośpiechen' przewiscze się przez 
gród prastary, grzeciąc żywych wskrze 
szając  umrzyków, nmieudały odczyt, 
kierska impreza teatralna, koniecznie 
wielka w kolorach, egzotyczna, wschod- 
nia, przejaskrawfona  jarmiarczną ¿Na 
Iżrarmie' reklama, koge; — przy 'od- 
głosie dzwonów  sensaci: — elektrycz- 
nie, w kwiecie wieku „rzuci* na cmen- 
tarz miewypłacalności, ktuś gdzieś — w 
zaułku  dźgmie kogrś „majshreom pod 
trzecie zobe ko“, jakiś proces, pies 
kogoś pokąsa, ktoś się żem, ktos zwariu- 
je — ktoś czasem umrze nagie i lekko, 
ów znów po ciężkich cierpieniach, gdzieś 
serce się krwawa, ktoś powoli z głodu 
kona, marznie cmeryt, tu iajdak się pa- 
noszy, staruszka wdowa koszulę sprze- 
daje, bieda gdzieś wstydliiwie zapłacze i 
łzę połyka... 

Oto obrazek z trzeciego miasta w 
Małopolsce z matemi niedolamm życia 
w szarej równowadze zastoju — dziw- 
nie podobny do wicikiej prowincji. 


Wielki 


reprezentacyjny 


= BAL PRASY = 


7. tutego 1925 r. 


wyśpiewaną  „Havinaise*, jedno 
2 rajpoetyczniejszych dzieł Saint- 
Saensa. D ugą część zwłaszcza kon- 
certu poe yczną nazwać można god- 
nym nasladowania dla młodszego 
pokolenia wirtuozów wzorem przej- 
rzystej i szlachetnej interpretacji 
utworu klasycznego. 

Po za tem zapowiadał program 
wykonanie (z współudziałem pia- 
nisty p. Jana du Chastain) sonaty 
G. Faurć'go, kompozycję własrą 
Ysaye'a p. t. „Divertimento“ i E. 
Chaussona „Poć ne*. 

Temperatur. zachwytów i wy- 
datność K lasków wzrastały usta- 


| bliczności 


Kasyno i Koko Iit.-art. 


wic'nie, począwszy od d ugeej 
częś.i G-dur koncertu i dobieg y 
do zenitu podczas nadprogram - 
wych dodaików i wykonania wal: 
Chopinowskiego, podobno w trau- 
skrypcji koncertan a, któremu pu 
bliczność zgotowała entuzjastyczne 
przyjęcie. 

Obdarzony Świetnie wydosko- 
naloną techniką, akompaniujący 
precyzyjnie i z poważnem zrozu- 
mieniem pianista p. J. du Chnastain 
wywiązał się sumienne ze swego 
trudneg> zadania. — Udział pu- 
był liczny. 

Fr. Neuhauser. 


1 Szy, wytworny, który każe zachwy- |] niczne odkrycie Ameryki przez si- 


cać się pewnemi własnoręcznie 

„odkrytemi* we Włoszech specja!- 
nostkami, o których nie ma wzm'an- 
ki w żadnym Baedskerze, w ża- 
dnym katalogu, przewodniku, spisie 
ani leksykonie, o k órych wogóle 
nie wie nikt — nawet rodowity 
Wioch, nawet portjer w rzymsk em 
muzeum, nawet Niemiec — cicerone 
w Wenecji. 

I wiem, że istnieje wreszcie sno- 
b'zm akademicki, który każe się nie 
zachwycać niczem, wogóle niczem 
— tylko i jedynie własną chłodną 
obojętnością i że ostatecznie i w kon- 
sekwencji każdy wogóle sposób 
odnoszenia się do Włoch, każdy 
rodzaj zachwytu i chłodu, chwale- 
nia i gamienia, milczenia i gadania 
i uśmiechu i nawet samo pokaza- 
nie amatorskiej fotografji — jest 
w oczach snoba tylko jedną z li- 
cznych odmian stobizmu, 

W em o tem bardzo dobrze. 

Włochy są mimo to nieskończe= 
nie piękne. 

Tylko, że trzeba je odkryć. Na- 
leży odkryć we Włoszech Italię, 

Jest to rzecz bardzo tiudna — 
dużo trudniejsza, niż czysto mecha- 


gniora Christophora Coulomba. 

Ja osobiśze szukałem ILalji dłu- 
go, uparcie, gorączkowo. 

Szukałem jej na wiele miesięcy 
przed wyjazdem, w trwożnie-roz- 
kosznych wyobrażeniach wszyst- 
kich przyszłych zachwytów i upo- 
jeń. Na wiele tygodni przed świ- 
stem lokomotywy, która w pewien 
niezwyk y i niepojęty wieczór tar- 
gnęła łańcuchem wagonów p. t. 
„Lwów— Wiedeń* — tłukły mi się 
już po głowie nieustannym rytmem 
niezliczone wiersze, obrazy i zgle- 
-kl. Wszystkie gadały bezładnie o 
Włoszech. Wiedziały z góry o tem, 
co i jak będę widzieć, Narzucały 
mi gotowe nastroje, wrażenia, za- 
chwyty. Na niebieskich stronicach 
paszportu rozwierało się wtedy 
ogromne błękitne niebo, w czar- 
nych literkach włoskiej wizy złociły 
się dojrzałe mandarynki a zie!ony 
bilet okrętowy  „Neapol—Capri* 
paciniał solą i wywoływał mgrską 
chorob:. Szukałem w tem wszy:t- 
kiem Lalji. 

Zdawało mi się pierwszy raz, 
że znalazłem ją w czarnych cypry- 
sach na wysokiej drodze z Floren- 
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Z przemysłu 
naitowego. 


ZŁAGODZENIE ZAKAZU WYWOZU 
ROPY. 


Nowela do ustawy o zakazie, — Jedna 

czwarta produkuii ropy z nowych szy- 

bów Zostajaby zwolniona od zakazu 
wy wozu, 


Lwów, 21 stycznia. 


Ministerstwo handlu i przemysłu 0- 
pracowało nowelę do abowiązującej O~- 
beenie, ustawy 0 zakazie wywożu Topy, 
wcdłe któruj nie wolno bezwzględnie, 
pod żadnym pozorem — chyba za spe 
cialnem pozwoleniem wywozu — eks- 
portować ropę z Polski za granicę. — 
Co do racjonalności tego zakazu byly i 
są zdaria podzielone. Zwołennicy zakazu 
| utrzymania g0 w mocy uzasadniają 
swoje stanowisko wzgiędami na interes 
produkcji rafmeryjnej w kraju. Rajine- 
rie nasze »owiecm mogą w ciągu roku 
przy intanzywnacim wykorzystaniu swych 
RA przerobić gładko około 

1.200.000 ten, podczas gdy np. w r. 1923 
produkcja ropy wyniosła nilesp:łna 
800.060 ton. 

Tak więc medotór surowca jesf na 
razie ogromny, wskutek czego — wy- 
wóz przy i tak niewystarczającej wy- 
dajności — lvłby, ze stanowiska gcsgpo- 
darczego, oczywistym nonsense:n, 

Zgoła ‘naczej ujmują  zagadnienń: 
wywozu zwalennicy koncepcji o wol- 
aym eksporcje ropy. lch zdaniepry — 
zakaz wywozu sprawił. że komplet ryn- 
ków zagranicznych. ounceśnie doś awy 
ropy, został — dzięki naszemu absen- 


towianiu się — zupelnie . opanowany 
przez konkurencię amerykańską, ro- 
syjską, rumuńską Í i — Toteż prze- 


Giwmicy zakazu, upatrujący w nim po- 
nadto hamulec dia dalszej inicjatywy 
wiertniczej. domagają się przywróce- 
nia wolności wywozu celem podjęcia 
komkurencji, odzyskania utraconych ryn 
ków zbytu i ożywienia produkcji ropy. 

Wsromiianą na wstępie nowela za- 
jęła w kwestii ropy Stanowisko pośred- 
uie. Przewiduje ona bowiem: możność 
wywozu, względnie zwolmenie od za- 
kazu tylko jednej czwartej produkcjj ro- 
py, wydobytej z nowych szybów -— i 
to ma przeciąg lat dziesięciu, Każdy zaś 
taki nowy szyb musi się znajdować od 
starych szybów w oddaleniu conajmmej 
1 klm. 

Twórcom noweli przyświeca więc 
myśl dość chwalebra. Zmierzają oni 
do ożywienia wiertnictwa, względnie do 
zachęcenia do wierceń w naszych zło- 
żach roponośnych. — przytcim zaś prc- 
limimują trzy czwarte nowej produkciji 
ropnej na rzecz wytwórczości krajowe- 
go przem. naftowego, by w ten sposób, 
przynajmniej w pewnej części, WYyTÓW- 
nać niedobór i głód TOPY, na który się 
uskarżają. pewme rafinetje 


a cji do F esole. Al: to nie było „to“, 


Potem ukazała mí sę na chwilę 
w pośmieitnej masce D.niego we 
florentyńskiem muzeum, 

Potem myślałem, żem odnalazł 
ią uagle w Rzymie, wieczorem, na 
„via Appia ant ca* pod kościółkiem 

'Q io Vad sã. 

Potem wielokrotnie zdawało się, 
ż:m ją już odkrył na Capri. Czu- 
łem jej dotyk w szeroko rozwar- 
tych palcach łapczywycha rąk. Ale 
wymyka a się wciąż niszrozumiala 
i nieogarnięt: — była nazbyt bli- 
ska i nazbyt codzłennie żywa, 

Wtedy zaczęła mnie oj adać 
tęsknota ża najpiękniejszem, bie- 
dnem,  najdroższem miastem ma 
Świecie: Za Lwowem, 

Na powrotnej drodze w Nea. 

plu śnił mi się Śnieg we Lwowie. 
w Rzymie nie mogłem już spać 
z tęsknoty i wzruszenia na myśl 
że wracam. Lwowskie domy, ulice, 
ludzie, słowa: „Wysoki Zamek“, 

„plac "Marjacki", „ Zalewski”, albc 
„Gazeta Poranna“ stokroć p'ękniej. 
sz: od stów Sorrento, Miramare 
czy Verona chwytały mnie za gar- 
| dlo nagłem rożrzewnieniem. Ach 
jaki piękny, j ki śliczny, jaki drogi, 


| 


La 
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22 STYCZNIA... 
Lwów, 21. stycznia, 


Raczniia.. ostatma z tych, które 
przez wiek niewoli były pokoleniu, w 
wjęzach (urodzonemu, znakami Świetl- 
nymi na diodze od tej Polski, która 
była, do tej. która będzie, być musi, któ- 
rą zbiorowemi śHami narodu wywal- 
czyć potrzeba... f 

Dziś już (krąg tej 
ny — już zetknęły się ogniwa prze- 
szłości z teraźmejszością — ideał, o 
który walczyń wszyscy bojownicy o 
wolność, został wcielony. Dom ojszy- 
sty już wymiecony z obcych żywio- 
łów, przywrócony jego prawemu wła- 
śdicielowi, suwerennemu narodowi. 

I teraz dopiero Staje się możliiwcin 
należycie ocemić znączerie czynu ro- 
ku 1863.. Fiełgrzym, jak długo nis sta- 
nal a celu swej drogi, tak długo biedzi 
się. trapi, czy aby nie zboczył na ma- 
nowyce.. Odnośnie do r. 1863 była o- 
pinła polska takim niepownym swych 
kraków pielgrzymem. x 

Przedziwny szał ducha, jako kapłan, 
zrywający garść co najwonmejszego 
kwiocia ma miwic narodu, rzucił garść 
powstańców przeciw przemocy cąrskie- 
go inperjum, na całopałenic cfiarne, aby 
Się niara losu dorcełnila. 

A potem przez lat dziesiątki sumie- 
nice polskie miatalo się niepekojem, czy 
iara kyla potrzebna, czv ołtarza o- 
ħarniczego nie wzniesiono na obłęd- 
nym rozłogu... 

Dziś rielgrzvm Już stanął u celu 
swoj drogi I może rzec śmiało i bez wa- 
hania tym, co jeszcze na ziemi Są re- 
prezentantami wielkiego Reku: „Nie 
tylko Wasze chęci, ale i czyny Wasze 
były dobre — byliście na chwile wcic- 
leniem Króla Ducha narodu. który Wam 
hetmani na właściwej dródze.* 

J. P. 


NADESŁANE. 


w większem przads ęJiorstwie 
naftowem w Wzrszawie wakuje 
posada naczelneg? huchaltera 


Reflektanc: mogący sie wykazać dłuż- 
szą praktyką buchalteryjną, oraz cdpo- 
wiedniemi kwalifikacjami, zechcą złożyć 


drogi zakończo- 


oferty wraz z szczegółowem curricu- 
lum vitae, jak i refe-encjami w Admi- 
nistracii pod „Księgowość. 481-2 


Lekarz dentysta 
DR. MED. HENRYK BERGER 
Lwów, Legionów 7. 9—1 i 3—6 

Leczenie i usuwanie bolu lampa Sol- 
lux (przy Sprawach zupajnych, teura- 
gjach itp.), luczniu chorób dziąseł ar- 
sonwalizacią prądem  ciektrycznym). 
Leczenie zachowawcze 23b5w. Wszel- 

kie praco teciniczne, 272-8 


C N IW 
uajdroższy jest Lwów w R:ymie!! 

We Wenecił byłem już na ncs 
'algię chory. Wyleczyła mnie do- 
piero nagle i ZEN Gré- 
decka na drodze z dworca do mia- 
sta. Wyleczył mnie nagle i cudo- 
wnie pierwszy d ień we Lwowie — 
domy, ulr'ce i ludzie, chmurk', desz- 
czyk i błoto... 

I wtedy — pierwszego plucha- 
wego wieczora we Lwowie nagle 
i bołeśnie i okrutnie, rozpaczliwie 
asno odkryłem Ita ję. Zoba zyłem 
jej niewysłowioną pięk tość i szcze 
rozłotą szczęśliwość i nagim bo. 
gom rodpatrzony uśmiech i sło- 
dycz i rozśpiewanie i czar upojny, 
jak słońce i nieskofńiczony jak mo- 
rze i mądry jak niebo. 

Albowiem, ażeby odkryć Ital ę 
nie wystarcza marzyć o niej przez 
długie miesiące i układać o niej 


najsmuiniejsze wiersze, nie wystar- | 


cza zajechać w jej najda'szą głąb 
i szukać jej najchciwi:j nie przez 
trzy, ale przez !rzydzieści mies ęcy. 
Trzeba uczynić rzecz jeszcze 
'rudniejszą, 
Trzeba potem wrócić. Do Lwowa. 


10 d ml 


m — | O AO a 0 a WZ O RÓ W | | M ZZO ZRP Z ZE RÓD ZZO ROR, 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 23. stycznia 1925. 


` 


= 


Najnawszy urojekt linji komunikacyjnej Paryż—St. Denis przewiduje stwo- 


NAPOWIETRZNY AUTOBUS, 


r r 
| 


Sra 


DU Pi 
064. 


MA 


= = H 


rzenie wiszących szym, po których poruszać się będzie wielki aero-autobus, po- 


ruszany: śmiga. 


Z zagadnień chwili. 


kto winien, Że mąka drożeje? 


Sytuacja na śwłatowym rynku zbożowym. — Cał® Europa, a nadto Chiny 
; Japonja rzuciły się na rynek amerykański. —- Grosłści w Małopolsce sprze- 


daia mąkę poniżej cen światowych. — Czy 


należy utrzymać taryfę maksy- 


malna? 


Lwów, 21. stycznia. 

dip.) W ostatnich czasach pod- 
nosiły się wśród publiczności, a 
także w nicktórych pismach gło- 
Sy, że mąka drożeje dlatego, że 
spekułanci wykupili zapasy mąki 
w Gdańsku i w ten sposób wywo- 
łali sztuczny hrak mąki. 

Ze strony fachowej  nadsyłają 
nam następujące przedstawienie 
stanu nzeczy, z uwzględnieniem 
sytuacji na światowym rynku zbo 


żowym, oraz Stosunków lokal- 
nych: 
Głównym ryukiem zbożowym jest 


Ameryka, a tamtejsze giełdy zbożowe 
są barometrem dla rynków  europzi- 
skich. Te ostatnie od kilku tygodni 
ulagle zwyżkują, a popyt przewyższa 
podaż, zwłaszcza od kicdy Anglia, któ- 
ra dotychczas azerpała z własnych zę- 
pasów, rzuciła się na rynek amerykań- 
ski. Chinv i Japonja występują również 
na rynkach amerykańskich. jaku kupuią- 


cy, a wejle ostat. statystyki ahięryk. 
wywozu dość znaczne ilości zbcża, a 
specjalnie pszenicy, zostały wywięcio- 


ue do tych krajów. na niekorzyść Eu- 
ropov. Pszenica Osiągła też na giełdach 
ameryk. cenę dotychczas niebywałą 1 
podaż dła Europy jest niedostateczna. 

Środkowa Europa, którcj zbiory te- 
goroczne nie dopisały, dazerpie z ryn- 
ków  jugosłowtańssich i węgierskich, 
gdzie w ostątnich tygodriacli również 
nastąpiła znaczna bardzo zwyżka. 

Rumunia. która dość znacze ilości 
mąki pszennej rzuciła na rynek, Wy- 
czerpała Swoje zapasy tak. że obecnie 
zakraniła wywozu i projektuje wpro- 
wadzenie monopolu zhożowego. 

Rosja, która w ostatnim roku poparła 
dostatecznie rynki europefskie zbożem, 


Ze sportu. 


| w tym roku czerpie również z re- 
„ zerwoaru amerykańskiego. 4 R 
t Reasumując mawyżsże wiadomości, 


nie można się dziwić, że maka ostatnio 
w Ameryce podrożałą od 2—3 pre. 

Odnośnie do zarzutu stuwianego na- 
Szym grosistom niączztym, w szczegói- 
10ści odnośnie do Małepołski, to trze- 
ba żażnaczyć, Że przeciwnie, właśnie 
dzięki itetttu. że zakupili oni dość wczo- 
śnie wieksze zapasy, można we Lwo- 
wie nadyć dziś najprzedniejszą mąkę za- 
zranizzną w hurtowiej sprzedaży oko- 
ło 20 pre. taniej, od dzisiejszych cen 
na rynkach światowych. 

Miyny Iwowskle tle są w Stanie za- 
opatrzyć tnłasta w mąkt, gdyż od dłuż- 
szógo czasu wogóle mąki pszennej na 
rynek nie wydają, a młyny prowincjo- 
nalte przy tendencii zwyżkowej do- 
stanczają towar gorszego gatunku, a 
stawiają ceny wedle rynków świato- 
wych. 

Sfery  interescwane wypowiadają 
przytem npimie, że nalczałoby zniśść ta- 
ryię maksymalną która jako twór wo- 
ienny, nie odpowtada  dzisiejszytt sto- 
sunkom, a Jest tylko obciążeniem ku- 
płećtwa. Życie jest sululejsze od papio- 
rowych przepisów i ježci ha rynkach 
panuje tendencia zniżkowa, to każdy 
sprzedaje pomże: cen taryfowych, a gdy 
zażratica zwyżkuje, to żadne przapisy 
nie mogą zmusić kupca do sprzedaży 
poniżej] on nabycia. 

Juśli już zaś nasze władze uznala, 
Że w Małopolsce test konieczna taryfa 
maksymalna, to pnwiunó się  częśclej 
zwoływać posłedzenia komisyjnie, zaś 
taryfy ustalone według cen nabycia, 
plus koszta handlowe i uczciwy zysk 
winne wchodzić w, życie ważnością 
natychmiastową 


m 


ła 


Na marginesie Walnego Zgromadzenia L. Z. 0. P. N 


ZWROT KU LEPSZEMU. — DATY STATYSTYCZNE. 


SKARGI NA SE- 


DZIÓW. — KOMISJE DYSCYPLINARNE DLA SPRAW  SĘDZIOWSKICH. 


Lwów, 21. stycznia. 

Kilkakrotnie stwierdziliśmy, że w 
lwowskiej piłce nożnej daje się zajuwa- 
żyć zwrot ku lepszemu.  Pacieszające 
symptomy zaobserwowanie lotytkczas 
jedynia na boiskach, pciawiły się obacnie 
i na niwie organizacyjnej. Tegoroczne 
Walne Zgromadzenie stało stanowczo 
na wyższym poziomie, niż datychczaso- 
wc zjazdy.  Naogńł panowała dążność 
do stworzenia czegoś pozytywnego, do 
rozbudowy i utrwaiema gniachu, tak, by 


Nastęrny program 
w APOLLO 


ra a | 


KARAWANA 


jednoserjowy d'amat olbrz: mich rozmiarów, stworzony 
przez amerykeńską wytwórnię Pä amount. 


wszyscy zna'cźli w rim wygodne po- 
hiieszczertie. Nie ogramiczano się jedy- 
nie do krytyki, lęcz lokładano starań, 
by da wszelkich kwśstii i problemów 
znależć iaknailepsze roawiązatie. S20- 
winizm klubowy prżepijał sig wpraw- 
dzie od czasu do czast, iednak nte w 
tak ostrej tormie, bý nie znajdywał zro- 
zumieńda i dla ogólnych potrzeb. Pew- 
nego rodzaju nowością było ugrupowa- 
me się klubów wedle klas. Po szowi- 
niźmie klubaowyns po walkach wyzdla- 


Str. 5. 


Proszę o głos! 


BĄDZMY FUROPEJCZYKAMI. 
Lwów, 21. stycznia, 

Wobec olbrzymiego postępu elektro= 
techniki i sygnalizacji świetlnej, zdume- 
mem naprawdę może przejąć sposób, ja- 
kiego używa się na dworcu lwowskim 
przy obsłudze windy bagażowej. 

Personal obsługujący te windy na 
peronie csobowym, chcąc uruchomić 
windę, wali cbcasem buta lub kluczem 
o żelazną pokrywę windy, dajac tym 
sposobem znak pełniącemu służbę na dole 
funkcjonarjuszowi. by puścił w ruch 
klatkę windy. 

Jest to sposób doprawdy tak pry- 
"uitywny, jakbyśmy żyli 120 lat 
wstecz poza naszą epoką. Przecież za- 
prowadzeme  Sygaalizacie elektrycznej 
wymaga tylko jakich  kiłkudzjesięciu 
metrów drutu, kilku lampsk i dzwęqne 
ków elektrycznych. 

Na taki imały wydatek, jak sądzę, 
możemy sobie pozwolić, aby bys Euro 
pejczykami z 20 wieku... 

Czytelnik „Gazety Porannej. 


mowych, mśsiągamv_ powoli wyższy 
szczebel rozwoju, ti konsolisłacię p? 
szszegótnych klas. 

Naogól więc stwierdzić inożemy po- 
stęp, który oby wydał Jaknajlzpsze n= 
wocę: l 

A 


Daty statystyczne prac Zarządu 
przedstawiają się następująco: Zarząd 
ruibył 38 posiedzeń, wydał 29 komunik a- 
tów, załatwił 1400 pism. W. Q. i D. wy- 
dał 25 komurikatów. załatwił 1200 
pism. Statystyka graczy drużyn, zawo 
dów itp. jest niekompletna, ponieważ 
wiele klubów, mimo parckrotnych urgen 
sów, nie przysłało danych. Jest to nłć- 
tylko dekcaważetie władzy wyższej 
ale wogóle kompictna ignorancja i nie 
doceniamie znaczenia pfac statystycz= 
nyai 

* 

Co się „upiekło" Zarządowi ı W. G, 
i D. w dostało się Kolczjum Sędziów. 
Że K. 5. nie cieszy się zbytnią > popu- 
larnością u klubów, jest rzeczą ogólnie 
znaną, a zresztą i zrozumiałą. Czy sły- 
szał kto, bw delikwent czuł zbytnią 
sympatię do swych sędziów? To też u- 
Żyły sobie kluby na sędziach, za wsze 
czasy. Jeśliby wierzyć wywodom licz- 
nych mowców, to nie było ani ieduego 
meczu, by go „bezpartyjny“ nie „Spa- 
tałaszył*. A już nić ulega wątpliwości, 
że każdą klęskę zawinił li tylko wszech- 
władny mąż z gwizdkiem. Bledie te 
nasze drużyny, biedni gracze — nie- 
winne baranki, żyjące pod ciągłą zamo- 
rą sędziawską! 


x 
Liczne były plamy i projekty wyte- 
pienia plagi sędziowskiej W końcu 
zdecydowano słę na stworzżnie komisjł 
dyscyplimarncj. której zadamiem oęqlzie 
przeprowadzanie dochodzeń przeaw Se- 
dziom. Z góry luż przewidzieć maemv, 
że komisia powyższa będzie miala do 
załańwienia przynajmniej tyle spraw, ile 
helie zawałów a. mistrzostwa. W 
dkład „czerezwyczałki* wchodzic bę- 
dzie prezes K. S., 2 czlonkow K. S., je- 
den przedstawiciel Zarządu i jeden 
przedstawiciel W. G. i D. W skład tej 
ad hoc wybieranej komisji nic mogą 
"ohodzić: 1) zainteresowany sędzia, 2) 
członkowie zaintęresowamych klubów, 


Walne Zgromadzenie I. LKS. Czarni 
odbyło się dnia 19 bm. w sali gimnasty” 
cznej szkoły im. Marli Konopnickiej. W 
skład nowego Zarządu weszli: prez. rad 
ca Tadeusz Hótlinger, wlceprczesi: ted. 
Laskownioki, konsul Stefan Baczewski, 
Dr. St. Świgost; sekretarz dr ady- 
sław Mirzyński, skarbnik dr. Leoh Jak- 
Húski, członkowie: red. Konarski J., An- 
tomi Uwiera, dr. Jan Rucker, dr. Z. 
Rucker. 

Oprócz wymienionych wchodzą w 
skład zarządu prezesi paszczewókrych 
sekci! a to: prod. Hapka, p. Pawłowski, 
dyr. Bischof, kpt. Bilor. 

W uznamm  dzłesięcioletniej owosneł 
cracy dla dobra klubu p. wicepr. dra 
Lconarda Stania, wybrało vo W. Z 
przez aklamacię protektorem i honno- 
wym prezesem klubu, 

N. S. 


~- 
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PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawą ma miejsca lub przesyłką 
Qnczicwa 4 zł. 50 gr. Za granka 

5 zł 50 gi, 


TEATR WIELKI. 
Czwartek, „Pan Dyrektor“, farsa w 
3 aktach Bissona. Jubileusz 50-letuiej 
tracy reżysera Okornickiego). 
+ Piątek, „Pan Dyrektor". 
i Sobota, o godz. 3.50 „Kopciuszek“ 
(przedstaw enie dla mlodziezy szkolnej). 
+ Sobota, o godz. 7.36, „Niziny“. (Go- 
ściuny występ l.. Zamorskici). 


TEATR MAŁY. 

r 
Czwaitek, „Śwsł, dzień į noc. (Z pb. 
Łomińską i tlierowskim. Reż. Żytecki). 
Piątek, „Swat, dzień i noc“ (Z pp. Lo- 
zińską i Hierowskim. Reż. Żytecki). 


' Sobota, „Świt, dzień 1 noc“. (Z pp. 
Debiusą i Orzechowskim, Reż, Orze- 
chowski). 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartex, „Hrabina Marica“. 
Piatek, „Szampańskie kabietki* (50% 

zaiiżki). 
Sobota, Pe Marica“. 


Dzisłełsze tj. czwartkowe jubileuszo- 
"we przedstawienie z powodu 30-lecia pra 
ry scenicznej Kazńniicrza Okormekicgo 
zapowiada się uroczyście. Resztę bil- 
tów ma przedstawienie „Pana Dyrckto 
1a“ sprzedają jeszcze dziś kasy. 

Z okazji rocznicy Powstania 
niewcgo odcgrają dziś orkiestry teatral- 
ne przed rozpoczęc.em przedstawień 


tynn nurodowy. 
— (— 


W 62. rocznicę powstania 
- styczniowego. 


Lwów, 21 stycznia.. 


stycz- 


„, D$, we czwartek, jako w 6? 
noczmicę powstania styczniowego 
odbędzie się o godz. 8.30 rano w 


„kościele 00. Bernardynów uroczy- 
ste nabożeństwo z kazaniem. po- 
czem uczestnicy uroczystości uda- 
dzą się pod tablicę pamiątkową 
Traugutta. Komitet obchodu zapra- 
sza na tę uroczystość władze cy- 
wilne, wojskowe, stowarzyszenia i 
cechy ze sztandarami i rodaków. 
Garnizon lwowski bierze czynny 
udział w nabożeństwie i uroczysto- 
ści pod tablicą pamiątkową. 
iudniu odbędą się pogadanki dla żoł- 
nierzy „O Powstamu Stycznio- 
wem“, połączone ze śpiewem piz- 
éni narodowych i koncertami or- 

kiestr woskowych. 
zana 1 een 


Pan Prezydent Rzpltej przyjął na 
wczorajszej audiencji prezesa Banku Go- 
spodarstwa Kraj. Steczkowskiego. 

Baczność emeryci kolejowi, 25 bm. 
o g. 11 odbędzie się w sali giiniastycz- 
"nej szkoły kolejowe: przy ul. Kalejowej 
we Lwowie ogólne zgromalzonie emc- 
rytów, inwalidów, wdów i sierot kolt- 
;jowych. 

Niedoszła demonstracja ruska. Lwow- 
scy Rusini zamierzali w dniu dzisiej- 
szym —iako w ipątą rocznicę wydańia 
manifestu jednoczacego Ukrainę nadnic- 
przańską z tzw. ukr. rerubliką zachod- 
nią (ti. Wsch. Małopolską) — urządzić 
uroczystą akademię. Jak się dowiaduje- 
my, Dyrekcja Policji wydała zakaz urzą 
dzema powyższej akademm. 

Katolicki Zwiazek Polck i Sodallcja 
Pań polskich zapraszają członków na 
obchód rocznicy powstania 1863 r., któ- 
ty się odbędzie dnia 23. piątek o s. 5 
popol. przy ul. Rutowskiego 10. 

(ip) Gmina kupuje grunt na Zoiłówce, 
Dla zaokrąglesia kompleksu gruntów 
„miejskich na Zofiówce, uchwalono na 
Sekcii finansowci upoważnić prozydiwn 
„do zakupna przyległego gruntu za cenę 
po 4 Zł. od Ss”. 

(ip) Stypendium miejskie. Sekcja 1. 
„chwała ustanowić jedno stypendium 
gm. m. Lwowa dla nieczamożnego ucz- 
Aia szkoły meskiej w Tezewie. w kwo- 
"ce 640 zi. za r. 1925 x tem. że stypen- 
'dystą ma być Polak, a pierwszeństwo 


Popo- | 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23, stycznia 1926. 


Tragedja na cmentarzu łyczakowskim. 


U podnóża grobu znaleziono zwłoki młodzieńca, znanego w sferach to- 
warzyskich naszego miasta, 


Lwów, 21. stycznia. 
(©). W głębi głównej alei cmcen- 
arza łyczakowskiego, wiodącej na 
oementarzyk Obrońców Lwowa, 
stoi przy końcu samotna ławka z 
wygodnem oparciem o grób, pokry- 
ty mchem i zeschłą trawa. Miejsce 
to obrał sobie wczoraj w nocy 
21-letni młodzieniec dla przecięcia 
pasma Swoich najpiekniejszych dni. 
12-letni chlopczyna, Stanisław Ko- 
marnmicki spieszący o godz. 7 rano 
do roboty na cmentarzyk Obroń- 
ców, uirZał z przerażeniem Skost- 
nłałą postać samobójcy z głowąo- 
parta wygodnie o zrób, z nogami 
wyciagniętemi przed siebie, Chło- 
piec cofnął się i począł uciekać z 
puwrotem,  Zawiadomiona przez 
niego o koszmarnem  widziadle, 
wyłaniarącem się ze zmroków no- 
dv, służba cmentarna telefonicznie 
dała znać poltcii. 


Widok, taki przedstawiał trup 
samobójcy na tle smętnej ciszy 
cmentamei przy blaskach wscho- 


dzącego słońca, był naprawdę o- 
kropny. Każdemu rzucały się na- 
przód w oczy szlachetne rysy twa. 
rzy młodkieńca 1 jego elegancka 
odzież, Lewa ręka, odziana w no- 


wą rękawiczkę, zwisała z ławki, na 
zemi pod nią leżał zgnieciony ner- 
wowo papieros. Prawą ręka rów- 
nież w rękawiczce, Llkwiła w 
kieszeni. Broni nie Znaleziono. ©- 
bok na lawke z prawej strony le- 
żlała stana sxórkowa rękawiczka. 
Obecność jeji, ak i ręka samobójcy 
wsujięta w kieszeń, wzbudziły po- 
dejrzenie samobójstwa. , 

Po przybyciu na miejsce kamisii 
sądowo-policyinej ze sędzią śled- 


czym r. Witoszyfńskim i nadkom. 
Kozakiewiczem na czele, zrobiono 
przy trupie rewizję, Ze znalezio- 


nych dokumentów okazało się, iż 
denatem jest 21-letni słuchacz I. ro- 
ku praw Uniwersytetu lwowskiego 
R. K, syn znanego i ogólnie powa- 
żanego wyższego urzędnika. 
Obecnie trwają dochodzenia po- 
licyjne w kierunku ustalenia moty. 
wów tragicznej Śmierci młodzieńca, 
Wedle zeznań rodziny nieszczęśli- 
„wego R.K. wyszedł z domu wczoraj 
o godz. 3. popołudniu i więcej nie 
powrócił, — Tragiczny los młodego 
p ozłowieka. znanego w sferach to- 
" warzyskłich naszego miasta, wzbu- 
| dził ogólne współczucie 


Ucieczka więźnia z sali rozpraw 
w Sadzie karnym. 


Nie czekałac na wyrok, znany wła mywacz şkorzystawszy ze ka 


w kurytarzi, umknął w 


Lwów, 21. stycznia. 
(©. Wczoraj odbywały się w o- 
kręgowym Sądzie karnym przy ul. 
Batorego równeczeŚśnie cztery roz- 
prawy, mianowicie rozprawa przed 
sadem doraźnym przeciw bandytotn 
sokalskim, rozprawa przed sądem 
przysięgłych przeciwko rabusioin, 
dalej rozprawa przed V. senatem 
przeciwko złodziejom kolejowym, 
wreszcie rozprawa przed II. sena- 
tem. Dwie pierwsze rozprawy zgro- 
madziły w-sądzie wielką ilość lu- 
dzi, którzy zwłaszcza w czasie 
przerw zalegali kurytarze, tworząc 
mieęiscami ścisk. 
Przed V. senatem w sali pod nr. 
28 odbywała się rozprawa przeciw- 
ko 9 złodziejom, oskarżonym o sze- 
reg Kradzieży z wagonów kolejo- 
wych. Na czele jako pierwszy o- 


miewiadofńym kierunku. 


skarżony stawał Aleksander Chli- 
palski, Rązprawa do zodziny 3 po- 
południu nie została definitywnie 
ukończona i dziś ma zapaść wy- 
rok. W chwil, gdy dozorcy odpro- 
wadzali oskarżonych i Z trudemi 
przeciskali ich do więzienia 
przez zwartą mase ludzi, tłocza- 
cą się na kurytarzu, Aleksander 
Chłipalski żamieszał się w tłum i 
prawdopodobnie zaopatrzony przez 
kogoś Ze znajomych w czapkę, 
zbiegł, Pomimo  naiskrupulatnicj- 
szych poszukiwań po kurytarzach 
sądowych przy pomocy wywia- 
dowcy policyjnego. zbiega nie zna- 
leziono. Pełniący przy bramie sądo- 
wej służbę portier nie zauważył ni- 
kogo. wychodzącego Ze sądu bez 
czapki. « 


przysługuje do gminy 


m. Lwowa. 

(jp) Auaptaćje w szkola im, Kordecm 
kicgc. Na wykonanie robót zabezpiecza- 
jących w budynku szkoły żeńskiej im. 
Kordeckiego uchwabla Sekcja jnanso- 
wa kwotę 1.050 zł. 

(ip) Na wydanie albumu m. Lwowa 
przyznała Sekcja I. subwencję Tow. 
Międzynar. Dunaj—Lloyd. 

(ip) Konserwacie | Oświetlanie zega- 
rów wieżowych. Sekcja II. uchwaliła 
objąć konserwację i oświetlenie prądem 
cloktrycznym zczara na wieży kościoła 
św. Elżbiety. Regulację powierzono p. 
Mięsowiczowi z ten. że po 3 rniesią- 
cach ma' zdać sprawę, czy zegar funk: 
cjonuje Rależycic. Nadto powzięto rezc- 
lucię wzywającą Magistrat, by w ciagu 
micsiaca przedłożył projekt i kosztorys 
oświetlenia zegara ratuszowcegc. 

(ip) Dla rózszerzenia Domu akade- 
niickiego im, Kasprowicza Sekcia II . u- 
chwalikt ustanowić ua rzecz Uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza prawo badowii ua 


przynależnemu 
r 


części realności miejskiej przy ul. Pija- 


rów. 

(ip) Łazienki ludowe. Na posiedzeniu 
Sekcii finansowej uchwalono ua prze- 
prowadzenie adaptacji budynku łazienek 
przy pl. Bema kwotę 2948 zl. 


Echa zderzenia się dwu Samochodów 
przy ul. Kopernika. Przed kiłku dmiami 
zamieściiśmiy na podstawie raportu po- 
licyinego notatkę. w którsi podano, że 
u źbiegu ulic Kopernika i Wroowskici, 
jadący autem znany sportowiec inż. Du- 
ntikowski rajechał na nadisżdzający z 
góry samochód wojskowy, przyczem 
eba wozy doznały uszkodzenia. Zdoła- 
liśmy stwierdzić, iż faktycame sprawa 
miała się zgoła inaczej. Mianowicie 
wskutek natłoku wczów tramwajowych 
i fur ciężarowych, inż. D. obok ruskie- 
go Seminarjum wstrzyinał auto, czeka- 
jąc na wolny przejazd. W pewnym mo- 
mencre uczuł z tyłu silne uderzenie, 
które spowodował wóz woiskowy: Inż. 
m nie ponióst żadnej szkody. 

(t) Zamach samobójczy, W zamiarze 
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pozbawienia się życia wyt Władysław 
Fiszer, 26-letni agent handlowy porcję 
iodyny. Po wypompowaniu į przepłuka» 
mu żołądka odstawioto Fiszera do aroe 
sztów. Jako powód podaje niedoszły sa- 
mobójca  wywzdaną miłość jego przeż 
niejaką parą T. która była powodem 
targiięcia się na Życie w ub. r. w pasa 
żu Audiiollego pewncgo sierżanta. 

(t) Zamach Ssamobójczy z powodu 
odmowy dania ślubu. 24-letnia Parbara 
Hulakówma, służąca zam. przy ul. Sa: 
downmekiej usiłowała otruć się esencją 
octową. Jako powód podała, że ksiądz 
cerkwi św. Jura odmówił dać jej ślub 
z 2l-letmim Janem Huzarem, od które- 
go zaszła w ciążę. Sprowadzona do ko- 
imńsarjatu Pułakówna, chwyciła pono- 
wnie z rąk narzeczcnego burelkę z C- 
sencią 1 chciata iej się napić. 

(t) Młodccjani uciekinierzy. Z Za- 
kładu [. O. M. przy ul. Złotej 10 zbie- 
gF dwaj wychowankowie 14-letni Wta- 
dysław Romanowski i 14-lutni Wacław 
Leśniński. 

(t) Grożny pużar w szpitalu izraelic- 
kim przy w. Rappaporta wybuchł wczo- 
raj więczorein. Spalił się sufit i Ściana, 
Przyczyną pożaru wadliwa budowa ko» 
mina. Straty wynoszą 20.000 zł. 

(t) Wypadek z saməchodem, Z auta 
wojskewego nr. 26/8 jadącego szytko 
przez płac Krakowski wypadł na skre- 
cie jeden z jadących w niem żołnierzy, 
Michał Żmija i dotkliwie się potłukł, 
Pogotowie ratunkowe odstawgło go fo 
szpitala wojskowego. 

(t Rodzinna bólka. Józef, Paweł i 
Karol Wyspiańscy. zam, przy ul. Fod De 
bem 5, pokłóciwszy się pomiędzy sobą, 
chwycili za noże. 13-letni Karol pokale- 
czył neżom Sicianjię Wysparńską, żruę 
Pawia, 

(t) Upadł ż fury i złamał nogę na pl. 
Rzeżni Eisig PLanger, kupiec z Dęroko- 
wyża. Pogotowie odwiozło go do szpi- 
tala, 

(t) Zwyrodnienie, Za wybryk przeciw 
naturze aresztowano na Wałach Guber- 
natorskich 37-letniego Kazimierza Bon- 
cia, zam. przy ul. Lyczakowskiej 66 i 
17-1ctniego Stanisława Chowafca, cagla 
rza, zam. prsy ul. Franciszkańskiej 19. 
Posterunkowy nadszedł na' scene, gdy 
Boncio klęczał w stóp stojącego pod 
drzewem Chowarca, 

(t) Pożar w Centralnej Kasie spółek 
rolniczych pzy ul Miukjewicza 3, po- 
wstałv od pieca, strawił różne stara 
akta bezwartościowe. 

—— 


Firma „Wawel zajmuje 
sig przemytnictwem. 


Nadała ona w Dziedzicach do Lwo- 
wa papierosy jako farby. Zz 
współudział w tej aferze areszto- 
wano "kilkanaście osób, 

Lwów, 21. stycznia. 

Tymi dmami władze celne wpa- 
dły ma trop wielkich nadużyć prze- 
mytniczycH, popclnianych prawdo- 
podobnie od długiego czasu przez 
znaną firmę przewozową „Wawel“ 
z centralą we Wiedniu. Mianowicie 
firma ta nadała onegdaj w Dziedzi- 
cach pod adresem Lwowa trzy 
wał się pewien osobnik i doniósł, że 
zawierają one farby. Równocześnie 
w tamiyiszym urzędzie celnym zia- 
wił się pwien osabnik i doniósł, że 
w ocłońych skrzyniach Zam'ast 
farb, znajdują się papierosy. Na pod- 
stawie powyższego doniesienia 
władze cene we Lwowie zarzą- 
dziły rewizję wspomnianych skrzyń 
i rzeczywiście przekonały się, że 
zawierają one przęmycane pap:ero- 
sy, Wotec tego władza celne odstą- 
piły sprawę policii i prokuraturze j 
w ciągu dnia wczorajszego areszto- 
wano kilkanascie osób, wmiesza. 


„nych w powyższą aferę. 


Jak wiadomo, lest to nie pietw- 
Sza tego rodzaju afera tej firmy, a 
ostatnio firma ta wsławiła się 


| skutkiem tzw, „atłery iędwabnej", 


——— 


Nr. 7310 


Tie. 


Zatrata idei i haseł. 


Na marginesie Walnczo Zcbraają Tow. 
Naucz, szk. średnich i wyższych we 
I wowie. 


Lwów, 21 stycznia. 

Otrzymujemy następujące słowa: 

Odbyte 17. bm. Walne Zebranie T. 
N. $. W. w nader ciekawej formie u- 
jąwnmiło stosunki panujące w życiu nau- 
czyciełskiem. 

QOngiś Towarzystwo Założone dła bu- 
dowy szkcly Średniej. obięło zwona 
wszystkie zagadnienia związane ze 
szkołnictwem šredniem, stało się ży- 
wem ogniskiem twćrczej myśli wśród 
rzesz nauczyczelskich. w okresie lat za- 
bórczych chłubtiie spełniało swoją ralę. 
"Muęły la:a, przyszii uowi ludzie i mne 
nastały czasy. Przed Tow. obworzyły 
się świetne perspektywy. Trzeba było 
budować polską szkołę, stworzyć no- 
wą metodę naliczania į odpowiedni sy- 
stem wychowawrzy, zaś nauczycielstwu 
zapewnić odpowiednią pozycię w Po- 
łeczeństwie i zdobyć należnę mu prawa. 

Lecz cóż się stało? Byliśmy świad- 
kami dziwnego zjawiska. W !atach orga 
iizacji naszego państwa: T. N. 5. W. w 
dziedzinie polskicgo szkołnictwi, w ni- 
czem nie przyczyniło się do oygaiiza- 
cji szkoły pcliskici Nie zdobyło się na 
żadną inicjatywę albo myśl twórczą. 
Szkołę polską budowało i dba o uią ii 
tylko Min. W. R. i O. P., przy wspól- 
udziałe sfer poza Tow. stojących. A je- 
śli niezawsze skutek jest ponyślny, to 
zdaje: się właśnie dlatego, że zabrakło 
czysmika obywatelskicgo, który wyłącz 
nie by! powołany do tego zadania. Za 
ten czas stracony odpawicedzialne jest 
Towarzystwo. 

A zawodowę prawa nauczycieli szkół 
srednich? 

Patraktąwano nauczyciełstwo wprost 
lckoeważąco, nie zabezpieczono go na- 
wet przed szykaną i, niesprawiedłiwo- 
ścią, odebrano mu możność obrony, nie 
mówiąc już a fatalnen: uposażeniu ma- 
terialneim. Dlaczego? Bo Towarzystwa 
mé uniato stanąć “w jego obronie i me 
reprezentowało żadnej giły 1 powagi. 
Przyszli tam ludzie, którzy Towarzyst- 
wio ‘zrobili domeną swych osobistych 
spaw i jedną z placówek politycz- 
nvsh. Niedostępne były dla nich ideje i 
hasła. Nastąpiła zatrata ideowej linji 
Towarzystwa, dla celów poziomych. 

Lecz. tak' jakt w całem  spoleczeń- 
stwie przychodzi dọ głosu współczesne 
pakiet, wnosząc zdrową myśl, tak i 
w Tow. znalazło się dtżo jednostek, 0- 
żywionych pragnieniem zerwania z taką 
aienosterą, Chca one naprawy zabagnio- 
, ttych stosunków i dążą do jaśniejszego 
iutra. 

Leoz „mali ludzie”, niedoszlii do wyż 
szych zadań, zabronili młodszemu nau- 
czycielstwu nawet niówić. Wystąpienie 
t; zw. „opozycjii” na Walnem Zebraniu 
— było walka z tym starym i zajleśnia- 
tym systemem. reprezentujacym pustkę 
i nicość. Ludzie partji, znanej z bez- 
względnoścQ, działając jako ślepe na- 
rzędzie swej polityki niedopuszczah do 
krytyki, nieprzyjmowałj wniosków — i 
w ten sposób na krótką metę zwycię- 
żyli (a raczej moralnie się pogrzebali). 

Ufamy Jednak, że minęły już czasy 
reakci prywaty i osobistych intere- 
sów. Tow.. polskich nauczyciełj wkrót- 
ce zmiecie tych ludzi, bo długo nie mo- 
żna Żyć nicością — zwłagzcza wtedy, 
gdy rodzi się i pataźnieje nowa myśl. 

Waliie Zebranie z 17. styczqia br. to 
była walka o wprowadzenie do Tow. N. 
5 W. świeżych idei hasel, walka z !udź- 
mi, którzy dawne idejc zatracili a no- 
wych nie Są w stanie wytworzyć, ani 
zrozumieć. 


Głosy public 


Marja Strońska, 
mes BM |] 


Apel do dobrego Serca Lwowa. 


Slerota po urzędaixu państwowym, 
chcac pomóż matce w wychowaniu 
licznego rodzzństwa, prosi o datki ną 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobka- 
wanie. Przyjdźmy jej więc z pomocą, 
skuteczna a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej* (ul. Chorążczyzny 31.) 


„GAZELA PORANNA” z dnia 23, stycznia 1925. 


Giełda lwowska. 
Lwów, 21. stycziia. 
OBROTY w AhtLJAL:: 

Hipo'eczny 0:57, 0'56., Piz - 
mysłowy 036, Z. B K. 0'15, Bro- 
wary 9'15, 920, 9:25, Chcdorów 
£ 0, Ch;be 5'25, 530. Cegielski 
;63, 0:64, 0:64',, 065, 0:66, G:- 
zoina 170, 1:75, Cmiełów 062, 
063, Niemojowski 045, Nitrat ('30, 
Jikos 215, 2:20, Parowozy 035 
0:34, 0:34'/,, Nafta 0:61, Rakszaw 
185, 190, Tespy 4'00, 4'25, 430 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Brugger 034, Gazociągi 0'20 
Gazy wschodnie 10:00, 10:10, 10:15, 
10-20, 10:25, 10:35, 10:40, G'zy 
zachodnie 2:40, Jaworzno (100) 
11:10, 11:05, 1100,: (25) 11:90, 
(drob.) 1325, Len 0'34, Les'ennice 
1-05, Olkusz 1:05, 1:00, Przeworsk 
(im enny) 2 0:00, S köa 520 . Bi- 
ol oteka 1°00. Poi. Foresta 120. 


l 

Giełda zbożowa. 

| Lwów, 21, stycziia. 
Na gie!d:ie drobna trąnSaxcja 

| w życie, zresztą bez cb:otów w 

| braku podaży. Sil iejszy popyt za 

| pszenicą, 'żytem, tudzieź wogóle za 

ziarnem siewnem, oraz ziemniaka- 

mi przemysłowemi. Tendencja u 

trzymana. Usposobienie silne. 


Giełdy obce. 
GIEŁDA ZURYCHSKĄ, 
Zurych. (Radło). Otwarcie z dn. 
20 b. m. 
Przekaz. ' Gotów"a 


Paryż 28:5) 27 90 
Londyn 24:77 24 16 
Nowy jork 351879 518:50 
Warszawa 10050 99:90 
Belgja 26 10 25:50 
włochy 21 27 22-20 
Hiszpanja 739) 73:40 
Holandja 409:50 209:30 
Berlin 1-23:6 1:24 
Wiedeń 13:15 72:80 
Sztokholm 140 00 13950 
Oslo 7933 7900 
Kopenhaga 9250 92:00 
Sofja 3:50 370 
Praga 15:65 15:55 
Budapeszt 071: 071Y, 
Belgrad 1055 10:40 
Ateny 9:-0 8 70 
Konstantynopol 285 275 
Bukareszt 2:80 2:70 
Helsingfors 1305 -12:50 
Buenos Aires 19900 197:00 


Tendencia utrwal"jąca. 


Z życia ekonomicznego. 


| Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 21 stycznia. 
Wczoraj tendencja zniżkowa. 
Po poł nieco mocniei. Obrót s'aby. 
Dolary amer. 5'17], do 518 
dol. kanadyjskie 5'14'/, do 5:15, 
„orony czeskie 0*15:, do 015%, 
I je 002", do OCZY, franki franc- 
Q:271/, do 0:27! 3, iruak szwajcarski 


100 Ga 701, junty szter. 2380 
do 239), kubls a 5001 a 100 
za 1 tyś. 000 zł de 000 zł. 


drobne za 1 tys. O'CO do 0'00 zł. 
niemieckie tyg stare za l ys. 
„00 do 000 zr., korony austr. za 
tys. 007- 007', gr. 

Złoto: 40 kor. 217) do 21-80, 
0 frank, 1970 do 19.0, 20 marki 
475 do 2490, 10 rubli 26'80 do 


690 gr. 
Srebro: kor. austr. 0'44! „—U'44'|,, 
>- kor. ausir. 232 2'24, Ilorenv 


18 —1 0, srebr. ruble i'88—1'90, 
sopiejki za rubei 0€4—0 86. 
——Q ma 


ZARZĄDZENIE DLA USUNIĘCIA ZA- 
TORU PRZY CLFNIU PACZEK ZAGRA- 
NICZNYCII. 

Celem usiiuęcja powstałego satru 
w oddzicie B urzędu pocztowa-celnezo 
Lwów 1, myzcziaczonego dla clenia pa- 
częk zagranicznych. zostało wydane Zza- 
rządzenie, aby na awizach do paczek 
dla adresatów umieszężono następującą 
klauzułę: „Nałeży zgłosić się do inter- 
wencji celnej najpóźniej 7 dma, licząc od 
dua następnego po dniu doręczenia tc- 
go owiza, gdyż w przeciwym razie pa- 
czka ta będzie odprawicią celnie bez 
interwencji adresata przy interwencji je- 
dynie urzędnika pocztowego. Zarządze- 
ile takie wydano wyjątkowo z powodu 
zastoją w odprawie celncj raczek Za- 
granicznych. 

j 


INFORMACJE CO DÖ ZBYTU W RU- 
MUNJI. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu o- 
trzymało informacje, że w Rumunji moźe 
na zbywać obecne wielkie ilości: 1) 
ńaczyń cimaljowanvch, 2) blaszanych, 3) 
prostych wyrobów *ajansowych, 4) ko- 
ciołków do maniałygi, oraz że coraz 
większe daje się zauważyć zapotrzebo- 
wanie na emaliowane naczywia lane. 
D!a nawiązania stosunków handlowych z 
z firmami rumuńskieim kaniecznem jest 
wysłać swego przedstawiciela na rynek 
tamtejszy, zacpatrzoncgo w odpowie- 
dnie próbki wyroków. 

æ Jm 
TARGI I WYSTAWY ZAGRANICZNE. 

W czasic od 20—3i styaznia br. od- 
będżie się tarë futer w liublamie. Zarząd 
Międzynarodowych  largów Wieden- 
skich radesiał zawiadomienie, że do dy- 
spozycjj wystawców polskich w czasie 
targów wiosennych zarezerwował ob- 
szar 300 m”. W czasie od 27. maja do 7. 
czerwca br. odbędzie się w Magdebur- 
gu wystawa cukrownicza. 
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Z sali sądowej. 


Sad doza nad bandytami z Sakala 


Drugi dzień rozprawy. 


Lwów. 21, stycznia. 


(b. W drugim dniu rozpoczęła 
się rozprawa œl dalszego przesłu- 
chiwania świadków. 

Sw. Nechemi Mautner, kupiec 
z Sokala, napadnięty został przez 
Kantora i Wodonosa, którzy jadąc 
na koniach, wystrzałami zatrzymaji 
na drodze Mautnera. Pod grozą 
śmierci przeprowadzili u niego re- 
wizję i zrabowa.i mu 110 tysięcy 
marek. 

Św. Ludw'k Solecki, wywiado- 
wca policji w Sokalu wpacł na 
iop baniy w Sok lu. 


| 
| 


Świadek stwierdza, że wszyscy 
bandyci są lucźmi bardzo bogaty- 
mi i rabusiami byli z powołania. 
„ „Po ukończeniu przesłuchania 
świadków zarządz'ł Trybunał 15 
misutewą przerwę dla dania moż- 
ności naradzenia się obrońcom. 

Po przerwie obrońca adw. D7. 
Wołoszyn stawia imieniem obrony 
wniosek na przekazanie $-rawy 
sądowi zwyczajnemu ze wzęlędów 
zasadniczych. 


Wmioskowi temu Trybunał 
naradzie odmówił. 


Po zakończeniu postępowania 


po 
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BERNARD SHAW 
znakomity dramaturg angielski, którego 
najnowszy utwór „Święta Joanna* wy- 
stawnonmy w Rosji, został przez rząd so- 
wiecki zakazany 


Z |. EW || we. spiywi 


dowodowego wygłosił prokurator 
„Giintler dłuższą mowe. w czasie któ. 
rej oskarżony Dyszkant bez przer 
wy płakał j modlił się, Następnie 
przemawiali kolejno obrońcy o- 
skarżonych, usiłując zbagatelizować 
calą sprawę napadów rabunkowych 
i postrach. jaki siała szaika. 


O godz, 3 popołudniu zanikmięto 
rozprawę. Wyrok zapadnie dziś o 
godzinie 10, rano. 

—— 


Echa nepadu rabunki Wego 
na inkasenta Rasy Chor. 


„Daj tẹ mandolinę, ja le iej na 
nej zagram, jak ty...“ 


Lwów, 21 stycznią. 

(t) Marjan Krvłowshi, 23-lotni palacz 
i Michał Kczdraś, 21-letni zarobnik, 
chcieli krótką drogą dojść do maiątku. 
W tym celu napadli 10 marca ub. r. o g. 
8 wieczór na inkasenta Lwowskiej Ka- 
sy chorych, Michała  Słoniowskiego, 
wracającego do domu przy ul. Kordec= 
kicgo z teczką, w której znajdowało się 
571 milionów marek. Kryłowski uchwy- 
ciwszy Słoniewskiego jedną ręką za 
klapę płaszcza, drugą usiłował wyrwać 
mu wypchaną torbę, mówiąc: „Daj tę 
mandolinę, ja lepiei na niej zagram, jak 
ty!“ Słoniowski nie cheal nsluchać ra- 
dy Kryłowskiego i stawił opór.  Obał 
napastnicy powalili wówczas inkasenta 
na ziemię f zaczęli go okładać razami 
po całem ciele. Słoniowski, cały skrwa- 
wiony, nie oddał pieniędzy, wołając ra- 
tunku. Na widok spieszących ną pomoc 
ludzi, obaj raLuse zbieghk. Tei sanj no- 
cy zostali oni przez policję aresztowani.: 

Wazorzj stanen cbvdwai przed Try- 
bunajem sędziów przysięyłych, oskar- 
żeni o rabunek. Obydwaj bronili się tem, 
że byli pijani i nic pamiętają tego, co 
robili. Przesłuchani świadkowie obalili 
jednak ich tłómaczenie, 

Pe przeprowacizonej rozprawie sę- 
dziowie przysięgli 10 głosami przeciw 2 
potwierdzili pytania | Trybunał na pod- 
stawie werdyktu Sędźlów przysięgłych 
skazał obydwóch na karę 3-nnesięczne- 
go więzienia, z zaliczemiem aresztu Śśled- 
czego. 

Rozprawie przewodniczył r. Qöïín- 
ger, oskarżał prok Ogonowski, ` bromił 
adw. dr. Żywicki. i 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


Sir 8 


Rzeczy ciekawe. 


Przygody Vasy Prikody. 
Praga, w styczniu. 

Słynny sk:zypex Vi:a P.ihoda, 
który niedawzo bawić we Lwowie, 
prowadzi żywot dość awanturniczy. 
Ni:dawno np. Opuścił B:ln wraz 
z żoną swego wielkiego protektora, 
imp esarja Richt ra. W okresie na- 
uki, gdy Prihoda był w ciężkiem 
położeniu f.nansoweim, R chter do- 
pomagał mu maverialnic. Pupil 
odwdzięczył się mu teraz, zabierając 
mu żonę. 

W Pradze Prih da miał awan- 
iirę o Skrzypce, za które policzano 
mu zby wygóroweną sumę. W Ru- 
muni procesuje si; z iam e's ym 
impresariem o n.edotrzymani: ko::- 
taktu. Zadziwiają e, że artysti, 
kióry bez przerwy koncenuj: znaj- 
duje jetszę e czas na tak l'czn: 
przygody. Czy także we Lwowie 
miał jaką awanturę — nie wiadomo. 

~ 


Powrót do niewolnictwa 
w Stanach Zjedn. 


Lwów, 21. stycznia. 


(t). Opinia amerykańska wysila 
się na coraz dziksze pomysły w 
stosunku do cudzoziemców. Poseł Z 
Louisgny Aswell wniósł do Kon- 
gresu projekt ustawy wyiątkowej 
przeciw cudzoziemcom. Poza rege- 
stracą po przybyciu do Stanów Zi. 
za opłatą 10 dolarów, obowiązany 
byłby każdy cudzoziemiec rege- 
strować się nietylko co roku. ale 
przy każdej zmianie adresu za o- 
płatą 5 dolarów. Każdy cudzozie- 
miec według projektu zmuszony 
byłby nosić przy sobie kartę iden- 
tyczności. która musiałby legitytno- 
wać się wobec kaźdego moliciantu. 
Wreszcie mieszkanie cudzoziemca 
móaglhy odwiedzać o każdej porze 
każdy agent i każdy policjant, 

Eoo 


„GAZETA PORANNA" | z dnia 23, stycznia 1925. 


Przegrupowanie floty 
angielsk ej. 
z wód Europy — na daleki wschód, 
Londyn. w styczniu. 
Admirahcja angielska postanowi- 
ła przenieść punki ciężkości floty z 
morza Północncgo na wody Dale- 
kiego Wschodu. Nowy plan łączy 
się z rozszerzeniem bazy w Singa- 
pore i budową ieszcze innych punk- 
tów operacyjnych. Statki i okręty 
amiaielskie z wód Indji, oraz morza 
Śródziemnego zostaną wycofane, a 
na ich miejsce nadexlą okręty i stat- 
ki odpowiadające najnowszym wy- 
maganieom techniki,  Wschodmioj- 
indyśska cskadra zostanie wzmo- 
omiona przez 3 nowe krążowatki, 
Flota na wodach chińskich została 
suż wzmocniona przez krążownik 
najnowszego typu. 


okarh Aleksandra 
Wielkiego. 


Moskwa, w styczniu. 

(--). Jak doniosiy telegramy, nie- 
haki Zawihow rozpoczął w Bemska 
koło Baku prace celem odkopania 
skarbu, który wedle podania, miał 
tam ukryć Aleksander Wielki, po- 
wracac z wyprawy na Indje. Za- 
wiliew miał znaleźć w Konstanty- 
nopolu dokumenty. dokładnie okre- 
Ślajace mieisce ukrycia skarbu. U- 
zyskał już od rządu sowieckiego 
przyrzeczenie, że część zmalezio- 
nych klemotów otrzyma na wła: 
ność. Władze miejscowe małą mu 
być pomocne w poszukiwaniach. 

pw 

(--) 180 rasażerów w 100 godzinach 
odbędzie podr°ż z Londynu do Indji, za 
pomocą olbrzvunch  sanwlatów. don, 
Braucher, zag. szef !olictwa oywilie- 
go, Frzygotowuje otwarcie tej linli po- 
wictrznej na rak 1927. 

(-) Bazceuny kc, Słynny  ruatsk 
wyścig:wy „Weroie* został w Sdney 
sprzedany zu oll.rzymią sumę 16490 tun- 
tów szterl. 


OGŁOSZENIA. 


R Kupno, <przedaż, zamian: JJ 


MASZYNA DO PISANIA „Jost“ w do- 
skonałvm sanje zaraz do sprzedania. 
Wiądoność uł, Ronianowicza'ś, I p 
od 10—1 i od 4—-7-mej. 497 


KUPIĘ parcele budowlana górach 
kadechich, m. Kosymerska, Pochyta 
~ lab obok tychże. Listy do Adnun. „Ga 
zcty Porauno;* ped „Kadccka”. -434-3 
| RE RC IO 
FORTEPIANY znakomite od 1000 zł. 
i wyżej oraz pianina, na różne ceny 
Sprzedaje. kupuje, mienia, Hanak, 
Pańska 21. tyiko za gotówkę.  431-5 
a r a 
MŁYŃS3KIE MASZYNY, 
Kamienie, Tirbiny, Motory,  Tokarnie, 
Heblarki, Wiertarki, (Gatry, Piły. Gazy, 
Pasy, Gurty, Transmisj:, Wagi, Pompy, 
Armature, Narzędzia na dogudne spłaty 
poleca „PILYE. 
Lwów, uł. Batorego 4. -— Oddziały. w 
Tarnopolu i Podwołoczyskaca. — Tech- 
niczna porada bezp!atniz. SZ93a-15 


LI Nauka i wychowania A 


BIURO NAUCZYCIETSKIE i po$;eJni- 
¿atwa pracy dla wszystkich zanadów 
Merja Niemczynowska. lwów. plac 
Akademicki 3, Telefon 13! 450-3 
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STENOGRAFICZNIE żądajcio bezpiat- 
nsgo numeru miesięcznika „Steno- 
srai Polski“, Warszawa, Hoża 50. — 
lamże listowna nauka stenografii. 
Opszzeruc p'uspekty bezplatnie. 2% 10 


> Mieszkania, lokale. sklepy p 


POKOJU na blara 2 osopnem wej 
éciem w okolicach ul Senatorskish 
ul Akademi.kiet. Fredry, Łozińskie- 
zo ip. poszukuję. Zgłoszenia w Ad: 
minictracjj. 


E Posady | prace L 


RUTYNOWANĄ manipulantkę, obznajo- 
niona z bucnalterją, pcszukuje się. 
Pickarska 17, paiter, między 2—3 po- 
południu. 410-3 

TERRY 

BUCHALIERAKA bilinsistka, korespon- 
dentka polsko-niemiocka z dłuzolct- 
nią praktysą w większych przedsię- 
biorstwach przyimie odpowisdnią po- 
sadę. „Maia“, Administracja. 315 

O ZĘ nA J | DI PER —— OWY O OE 

RUTYNOWANY buctrał:er, biłansista, 
z dluższą praktyką w różnych przeł 
siębiorstwaci,  Społkach  akeyiuvcin 
poszunuje posady. PFizrwszorzędne rz 
icrencje. Zgłoszenia pod J. T. do Ad 
ministracji „Gazety ?rannej*. = 


s 


I POSZUKIWANA 


MŁODY urzęduk z 


skonccaną aki- 
denią eksportową będzie salki 
prowadził adnenistracie rsa'ności wè 
Lwowie. «choćby największych, zu 
mieszkanie z kuchnia. Zgloszenia pl- 
sennie Na adreso „Dostawa, Lwów. 
w. Domnkańska 11. 492 


steratypistka polsko- 
niem. Zredukowaie uwsędn'czki banko- 
we mają prarwszetstwy. Zgłoszenia pod 
„BPaunkszen do Bura o szienuików 
Sokołow skiczo. 49] 


F Pozmait3 z 


UNIEWAŻNIAM książeczxę wojskową 
Stanislawa Mgicja, wystawioną przez 


P. K. U. Lwów 403-3 
„MAH. JONGG“. Udzielam ickcji Mah- 


lorsgg. Zgłoszenia: Mah-jongg, Admi- 
stracja. 461-3 


WIOSENNE żurnale paiskie, francuskie, 
angielskie, niemieckie poicca główny 
skład żurnaii, Jagiellońska 7. 384-10 


DRZEWO BUKOWE 


w 4 części rżnięte sprzedaje 
Zarząd składu Państwa Skole 
Lwów, ul. Gródecka 109 

po cenie zniżonej. 


193 


Dnia 6. lutego 1925 przedpołudniem od- 
będzie się w Nadleśnictwie Osławy ko- 
ło Dełatyna rozprawa Ofertowa na 
sprzedaż budulca jodłowegu į Świerko= 
wego na pniu w ilości akołę 12.000 m. 
Poręczne wynosi 5% ofertowej ceny 
kupna. Bliższe warunki ltzyrachi można 

przejrzeć w Nad.cśniatwie Osławy. 459 


Pijaństwo leczy! 
szybko, bez wiadomości 
„„Abstinewtol. Flaszki 
200, 6.0 6--i 10 zł Za nade- 
słaniem należytości (listem reko» 
m ndóowanym) z dołączeniem zł. 
1.0 na porto: opakow nie wysyła 
Towarzęstso z ogr. por. dik che. 
micznego i mastałurgicznągo prre- 
mysły, — Wiedeń XHI 2, Wissgriil- 

gasse 5 5319 


STEINHAUS N4 SEMMERINGU. 
SANATORJUM „STUHLECKERAOF*. 
Kuracja odżywiająca i lczakowa, esz- 
klona, ra połudme zwróconą hala do 
werandowania, kąpiele słoneczne, za- 
klad kapiclowy, cențrame ogrzewajie. 
Prospekty, marką zwzotną. Telefon I. 


piaka 
po zł. 


Nr. 7310 


PE 0 z R R R RZ 


GYRA: ślubne : kołdr:, materace, 
wy RARY kuca łóżka, dywany, chodniki 
f anki, kapy, b eliznę, Sienniki pdłeca naj:aniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, KopBrnika 4 
tziko naprzeciw Szkosrona 3> -3U 
p ZZ A E AYO SE 
ieżeczka i krze- 
selka dziecmne. 
Łożka ż:lazne 
+ cień k. marki 
„0a lt er".Łóżka 
„aładaue | polc we 
tozmait:go sy- 
stemu oraz Mebie 
wszelkie, jakości 
po eca pe cenach 
przys ępnych 
MAGAZYN MEBLI 


STEN | S pitia M E że. 


PAPIERY KYSUNKOWE 


STANISŁAW ABL 
Legionów 11, Lwów, Sykstaska 3, 


Nowe Prawo Wzłslowe. 


Wyszedł z druku 


Zarys nauki o weksląch 


według polskiej ustawy wekslowe 
(wraz z tekstem ustawy) 


opracowany przez 
Dra T. Lulka i Dra A. Żabińskiego. 
Szład: 475 


Gebethner i Wolff, Kraków. _ 


z fabryki w Augsburgu, 

format 57/84, w bardze | 

dobrym stanie, ponęd alak- 

tryczny lub na korhę, zaraz | 
do sprzedania. 

Biiższa wladomość w drue | 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny | 

| 
| 


| 31, od 8—3. 


R 


NOGRUJCIE 
Q 


w BRZECIE 
[I TURRE | 


Odciski, brodawki i skórę zgrabiałą 


7545 bezpowrotnie i bez bólu usuwa 


„KLAWIOL” 


„Ap- Kowataki'' w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5. 


ma podeszywąech 


Chemiczno - farmateul. 
laboralorjum 


s, 
pO: 
„7 


Przyjmuje 
wszelkie roboty 
wchodzące 
w zakres 
drukarstwa 


©: 


Z Drukarm dp. Ass Wyd pet Late. 3. PtuCKiezu Wo LWOW c. Kalezy.G$Z DOCZIOWA OpiaCOnu ryczaltióm. Uapo.wicdziuny ie 


. DRUKARNIA 
SPOŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


w w 
CHORAŻCZYZNY 31 


Wykonuje szybko 
punktualnie 
tanio 


są” 


GATORNIA 


usu” 
usg”, 


u” 


Nr. 581 


Posiady 
wielki: wybor 
pism 
Maszyny 
ilisteacyjne 
Nojmowszego 
typu 


T 


Marjan Machalski. 


